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(Śp. cesarzowa Marja Anna. — Bieżące wiadomo- 
ści z zagranicy. - Rezygnacja ks. Ledochowskiego. — 
Nowosti o zawrzeć się mającym układzie handlo- 
wym między Moskwą I$Niemcami.—Z Koła polskie- 
go. — Z komisji gorzelnianej Igby posłów.) 


Zmarła d. 4. bm. na zamku Hradczańskim 
w Pradze cesarzowa wdowa Marja Anna była 
pod wieloma względami postacią historyczną, 
Była to ostatnia cesarzewiczowa, którą według 
dawnych tradycyj Habsburgskich wzięto z Po- 
łudnia — córka króla Wiktóra Emanuela I., 
którego kongres wiedeński po upadku Napoleo- 
na osadził na tronie sardyńskim. Metternich za- 
myślał tem małżeństwem ubezpieczyć posiadło- 
ści Habsburgskie we Włoszech, starając się o- 
raz o usunięcie of tronu młodszej linii sardyń- 
skiej, Sabaudzko-Carignańskiej. Tymczasem w 
skutek rewolucji musiał Wiktor Emanuel I. zło- 
żyć r. 1821. koronę na rzecz swego brata Karola 
Feliksa, który jednak umarł d. 27. kwietnia 1831., 
we dwa miesiące po dokonanych przez proku- 
rację zaślubinach Marji Anny z cesarzewiczem 
Ferdynandem (z nim wygasła po mieczu star- 
sza linia Sabaudzka, a z Marją Anną wymarła 
teraz i po kądzieli). Nastąpił założyciel obecnej 
dynastji włoskiej Karol Albert. 

Marja Anna do końca życia nie mogła so- 
bie przyswoić języka niemieckiego, diatego oto- 
czenie jej było włoskię, zwłaszcza duchowne. 
Małżeństwo było niepłodne, więc też arcyks. 
Zofia, jako matka przyszłego następcy tronu, 
występowała przed nią na pierwszym planie, 
co mię nawet nie zmieniło, gdy Marja Anna zasia- 
dła na tronie. W ogóle zaś nie lubiała mieszać 
się do polityki, Wsgelako pomna rewolucji w 
swoim rodzinnym domu, przynagliła w maju 
1848. małżonka, cesarza Ferdynanda, do szuka- 
nia schronienia w Inszpruku, a następnie z szla- 
chetną abnegacją namówiła go do abdykacji. 

Po abdykacji oboje cesarstwo przenieśli się 
do Czech, zimę spędzali w Pradze, ale podczas 
gdy Ferdynand I. chętnie kenwersował z ludem 
w Pradze i Plószkowicach — Marja Ahna ni- 
gdy się nie pokazywała publicznie, a po zgonie 
małżonka, którego o 9 lat przeżyłą, doczekaw+ 
szy jak on 81 lat wieku, prowadziła Życie ze- 
konne, i tylko czasem można ją było ujrzeć, 
gdy towarzyszyła procesji Bożego Ciała po dzie- 
dzińcach Hradczan. Wszystką zaś swoją, atana: 
ność poświęciła zakonom żeńskim w Pradze i 
Czechach, trudniącym się obsługą chorych i 
szkołami dziewcząt; a hojną ręką sypała na bu- 
dowę kościołów i cerkwi w całej Austrji.  Pra- 
gnęła dokonać kanonizacji siostry swojej Marji 
Krystyny, królowej neapolitańskiej, matki dzi- 
siejszego ekskróla Franciszka II. Ale prałat, 
urzędujący jako adwokat jej w tej sprawie w 
Rzymie, został zeszłego roku przez 'swego słu- 

ę zamordowanym, i sprawa ustrzęgła. Pozo- 
stawiła między innemi znaczne dobra w Lom- 
bardji i Weneckiem; ludność tamtejszą w razie 
klęsk, jak n. p. po powodziach zeszłorocznych, 
hojnie wspierała. U dworu była niezmiernie sza- 
nowang, 
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_ Sprawa konferancji w sprawie egipskiej 
ciągle niejasna. Rząd angielski "nie chce dzielić 
się władzą swoją w Egipcie z Francją, a do 
tege republika dąży, z drugiej zaś strony Włosi 
podnoszą krzyki na swój rząd, że nie stara się 
o zapewnienie Włochom wpływowego stanowi- 
ska w Egipcie! Turcja pragnie zachować pozo- 

swego zwierzchnictwa nad Egiptem, pragnie 
także podwyśszenia haraczu. Angielskie „Sto- 
warzyszenie pokoja“ na mityngu «eświadczyło 
się Z8 wycotaniem zupełnem wojsk angielskich 

z Egiptu, „większość jednak narodw domaga się 
energicznej akcji w Sudanie. Los Gordona 'inte- 
resuje wszystkich. Podług księgi błękimej; pro- 
sił on gorąco; aby mu nadesłano pomoc i oczy- 
szczono drogę z Snakima "do Berberu. Rząd wy- 
mówił się trudnościami terenu i oświadczeniem, 
że nie życzy sobie rozszerzenia terytorjam an- 
gielskiej interwencji. Gordon chciał następnie 
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Autora uwieńczonego na kogkursie dramatycznym 
dramatu sMOIMIR“. 


(Ciąg dalszy.) 
Iv. 


W Drużopolu, wsi rozległej o licznych osa- 
dach włościan, był Pałac starożytnej pyr 
z wiekiem przekształcony, świadczący, że tu 
mieszkali dziedzice majętności, składającej się 
z niejednej wioski. Brama, którą się na obszer- 
DY wjeżdżało dziedziniec, wskazywała, że to 
mieszk anie pana szerokich włości. Zabudowania 
cyzne, kaplica, wielki ogród w dawnym fran- 

styln, wszystko to pochodziło z dawniej- 

R czasów, „świadcząc 0 dawności rodziny. 
byłą liżej się przypatrzywszy, odkryć można 
przępy jak łudzącym na pozór 
początku możn, było domyślęć, “že hrąbijó- 
wie nie wadna dziś i kiemi, ; jak. ni 

. dziś tak szerokiemi, e- 

+ decz starają SIĘ LP roda, 
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przedrzeć się wzdłuż Nilu z pomocą wojska tu- 
reckiego. I tego mu odmówiono. 

Francuzki parlament zaraz na początku 
sesji obradować będzie nad kwestją, czy nadal 
zatrzymać nadzwyczajny budżet wojskowy, czy 
też nie. Koszta odnowienia materjału wojenne- 

o obliczeno na 2 miliardy 300 milionów fran- 
ków. Do 1. grudnia 1883. wyasygnowano prze- 
szło dwa miliardy, pozostaje jeszcze de uchwa- 
lenia blizko 300 milionów. Z tych 97 milionów 
pójdzie na zaprowiantowanie i rynsztunek, 132 
milionów na dokończenie robót fortyfikacyjnych, 
25 milionów na umundurowanie, a 15 milionów 
na wsparcia dla wojskowych. W Izbie będzie 
się toczyć rzecz o to, czy te sumy porozdzielać 
w różnych pozycjach i umieścić w zwyczajnym 
budżecie na rok 1885, czy też, jak dotąd było, 
w praktyce uważać je jako budżet nadzwy- 
czajny. 

Dzienniki berlińskie rozpisują się o kon- 
flikcie między Totlebenem a Kochanowem, któ- 
ry niedawno wygłosił znaną mowę w Wilnie. 
Nieporozumienie między carskimi dostojnikami 
datuje się od czasu, kiedy bawił tam Totleben 
chory na oczy. Poróżnili się oni o pomieszkanie, 
a w ślad za tem wypowiedział Kochanow mo- 
wę, w której poddał ostrej krytycy rusyfikacyj- 
ny system na Litwie, przeprowadzany przez 
Totlebena. Totleben posłał z tego powodu skar- 
gę na Kochanowa do ministra spraw wewnętrz- 
nych, a przystąpili do niej i niżsi urzędnicy, 
którzy mową Kochanowa czuli się obrażeni. 
Wszyscy są ciekawi, jak sprawa rozstrzygnię- 
tą zostanie, Tołstoj bowiem musi się liczyć z 
Totlebenem. 
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Kurjer Poznański z najlepszego źródła do- 
wiaduje się, że papież nie przyjął dotychczas 
rezygnacji kardynała Ledóchowskiego i dlatego 
wszelkie korabinacje o jego następcy nie mają 
realnego gruntu. Dzienniki niemieckie ponownie 
robią uwagę, że przyjęcie rezygnacji zależnem 
jest od załatwienia będących w toku rokowań. 
Głównie chodzi rzecz właśnie o następcę po 
Ledóchowskim, kurja bowiem chce mieć gwa- 
rancję pod tym względem, Podane przez nas 
wczoraj nazwiska kandydatów są prawdopodo- 
bne, ale nie jeszcze stanowczego niema, 


Ea 
u 

Rozpatrując się w obecnych stosunkach 
moskiewsko-niemieckich , Nowosti uważają za 
pewne, że, jako wynik zbliżenia się Moskwy do 
Niemiec, nastąpi niebawem zawarcie nowego 
traktatu LT gi pomiędzy temi dwoma 
mocarstwami, skutkiem czego i moskiewski sy- 
stem ceł ochronnych zostanie zniesiony. To o0- 
statnie byłoby niekorzystne przedewszystkiem 
dla przemysłu fabrycznego w Królestwie Pol- 
skiem. Dlatego też — mniemają Nowosti jest 
zupełnie zrozumiałem, że pisma warszawskie 
głos w tej sprawie już dziś podnoszą, przestrze- 
gając Moskwę przed podarkiem Dauaów znad 
Sprewy í odwodząc od zawarcia układu han- 
dlowego w powyższym duchu. 

Nowost zapatrują się na rzecz inaczej. Są- 
dzą one, że ogólny interes zarówno polskiej, 
jak i moskiewskiej ludności, wymaga stanow- 
czego zniesienia istniejącego systemu celiiege, 
który „tylko niewielu polskim i moskiewskim 
fabrykantom jest na rękę, podczas gdy całe 
masy cierpią tylko przezeń, zmuszone będąc do 
kupowania krajowych wyrobów, które są i gor- 
sze i droższe od zagranicznych.* Dziennik pe- 
tersburgski sądzi dalej, że system ceł ochron- 
nych wyrządza największą szkodę gospodarstwu 
rolnemu w Królestwie Polskiem, utrudniając 
produktom jego drogę do europejskich targów, 
zkąd wypiera je coraz bardziej zboże amery- 
kańskie. A rolnictwo w Polsce ma bezsprze- 
cznie więcej warunków naturalnego rozwoju, 
aniżeli przemysł fabryczny. Dlatego też rząd 
moskiewski musi więcej dbać o dobro całej lud- 
ności, aniżeli o interes fabrykantów, których 
organami są polskie Słowo w Warszawie i Mosk, 
Wiedomosti. 

Taką jest treść i tendencja artykułu ga- 
zety moskiewskiej, której o niechęć dla nas nie 
posądzamy wcale, należy ona bowiem do tych 
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Lecz nie myślmy, by hrabiowie Drnżopol- 


po nad siły swe i po nad środki, jakie im do- 
starczała majętność uszezuplona, starali się o- 
kazać światu, że gwiazda Drużopolskich jedna- 
kowym zawsze świeci blaskiem. 

Hrabia dziś nieco w gorszym był humorze 
i został u siebie w komnacie zamyślony po odej- 
ścia plenipotenta. Lez kazał go napowrót przy- 
wołać. 

-— I dlaczegoż sądzisz, że oni nie pocze- 
kają?.. Wszak Towarzystwo składa się ze 
szlachty ?.. Czy to Niemcy lub żydzi, żeby 
szlachcica sekować chcieli ? 

— Ja nie mówię, jasny panie, żeby seko- 
wać zamyślano... Wcale tego nie miałem na 
myśli. Ale towarzystwo każde finansowe zawsze 
jest finansowem. 

— I cóż z tego? 

— To z tego, jasny panie, że umieją liczyć. 

— Więc właśnie dlatego, że umieją, po- 
znają, iż moje włości dają aż nadto dostate- 
czna hipotekę.. Czy może wątpisz? —- rzekł 
hrabia bystro się patrząc w plenipotenta. 

— Ja wcale o tem nie wątpię, jasny panie, 
ale wiem z doświadczenia, żę im nietylko chodzi 
o pewność kapitału, bo ten na ziemi zahypote- 


kiem zamaskowane. Zaraz na|kowany, ale.o zrealizowanie procentów, gdyż 


inaczej nie utrzymąłoby się Towarzystwo. Źre- 
sztą gdyby się dało jeszcze odwlec, jasny panie, 
bank ten przeklęty, bank wiedeński, po dwóch 


Za- |ratach zaległych, pewnie już nie poczeka. 


, =.Czy już termin zapadł długiej raty ? — 
spiesznię, z niejaką obawą wyrzekł hrabia. 
= aśnie przed chwilą oświadczyłem ja- 
snemu panu. 
— Ab! prawda! Tak- mi cięży dzisiaj 
głowa, że naprawdę zapomniałem,. I w żaden 


nielicznych wyjątków, które sprawy nasze trak- 
tują objektywnie. Naszem zdaniem mylą się 
jeduak Nóawosti. Taki czy owaki układ han- 
dlowy między Moskwą a Niemcami, nie wpłynie 
stanowczo na podniesienie czy upadek 
gospodarstwa rolnego w Królestwie, a zniesienie 


jego fabryczny. 
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4. bm. mamy już dokładne wiadomości od næ- 
szego korespondenta wiedeńskiego. Bliższe szcze- 
góły z posiedzenia drugiego podaje. następu- 
jący telegram Czasu : i 

„Na drugiem posiedzeniu wieczornem Koła 
polskiego, Raczyński komentując sprawo- 
zdanie komisji Koła, oświadcza, że projekt n- 
gody rządu z koleją Półnoeną nie i 
przyjęty z powodu trwania przywileju przez lat 
80 i wysokości taryf. Lepiej byłoby upaństwić 
tę kolej i wywłaszczyć na zasadzie specjalnej 
ustawy. 

Horodyski zaleca to samo. 

Rapoport wyjaśnia historycznie, o ile 
pomyślny rozwój Galicji zależy głównie od ko 
lei Północnej. Choćby przywilej jeszcze nie zgasł, 
musiałoby Koło z własnej inicjatywy zająć się 
tą sprawą. Skoro jednak przywilej gaśnie, prze- 
to najlepsza jest sposobność do, uczynienia tego, 
co państwo uczyniło z innemi kolejami, Dopie- 
ro kolej Północna uzupełni akgję państwa 1 u- 
czyni ją korzystną. Państwo iato ọ obo: 
wiązku zaprowadzenia tanich ków komuni+ 
kacyjnych. Koncesje zamieniajł w monopola, 
ponieważ brak kapitału na bądowę linij konku 
rencyjnych. Upaństwienie nið jest niczem no- 
wem, Liczem trudnem ; jest tyłko konsekwek't- 
nym powrotem państwa do swych obowiążków. 
Kołej Północna niema prawa żądać przedłuże- 
nia przywileju — państwo tylko ma prawo 
przedłużyć koncesję, a jeżeli kolej jej pragnie, 
powinna zadość uczynić ogólnym potrzebom. 
Państwo ma silną prawną podstawę, dlatego 
też kolej Północna przystąpi ghętnie do zawar- 
cia umowy o kupno, przy której należy słuszne 
ułożyć warunki. Projekt ugody jest zły; nikt 
nie może przewidzieć, jakie zajdą stosunki i 
potrzeby w ciągu 80 lat. Dzis refakcje są już 
niższe, niż taryfy kolei państwowych. Petycj 
krakowskiej Izby handlowej wykazuje, że et 
fa od drzewa już jest ma kojei Północnej niż- 
Sza, niż projektowana. Spłata kapitałów dl 
kolei Morawsko-Szlązkiej niema znaczenia. Kre- 
dyt państwa nie dozna uszczerbku skutkiem u- 
państwienia kolei Północnej, „która przy niż- 
szych taryfach przynosić będzie te same docho- 
dy. Dzisiejsze refakcje otrzyma cała publicz- 
ność — wskutek tego albo wcale nie będzie u- 
szczerbku w dochodach, albo będzie tylko nie- 
znaczny. 

Hausnereprzemawia za upaństwieniem, 
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oświadczając, że nietylko prawnie jest ono uza- |“ 


sadnione, ale i bez znacznych wydatków może 
być przeprowadzonem. Państwo nie powinno po- 
zbawiać się linii, idącej od Husiatyna aż do 
Bregencji. i ; 

Chamiec przemawia za koncesją, ponie- 
waż obawia się niebezpieczeństwa centralizacji 
i biurokracji. 

Czartoryski przemawia ża upaństwie- 
niem i żąda porozumienia się z rządem, który 
nie identyfikuje się z projektem, 

Chrzanowski przemawia za upaństwie- 
niem i stawia . formalny wniosek o odrzucenie 
projektu. 

Grocholski jest za koncesją, ale żąda 
innych jej warnnków. 

Biliński przemawia także za koncesją, 
ponieważ grozi niebezpieczeństwo centralizacji. 

Abrahamowicz, Kozłowski i 
Dzwonkowski przemawiają za upaństwie- 
niem. $ 

Stadnicki żąda odroczenia dyskusji aż 
do porozumienia się z rządem, który ma trzy 
drogi do wyboru: koncesję, wywłaszczenie, albo 
ugodowe rozwiązanie. W głosowaniu odrzu- 
cono wniosek 0 odroczenie dyskusji, tudzież 
projekt ugody, a przyjęto upaństwienie wszy- 
stkiemi przeciw 8 głosom.“ 


sposób naprzód nie możecie już il- 
kuset par, dyta z pozenicą ? już sprzedać kil 

— Niepodobna, jasny panie; 
dawniejszej raty, aby wtedy jnż tlko jedna 
pozostała, sprzedaliśmy na pniu pięćset par, 
przed tygodniem świeżo trzysta z wielką stratą, 
lecz to rozchwytali zaraz natarczywi żydko- 
wie za procenta wekslowe, i kwota się roze- 
szła, jakby jej wcale nie było. > 

— Ha! przecież jeszcze z karczem wziąć 
można ? í 

— Niepodobna, jasny Panie, gdyż na trzy 
lata naprzód wybrane; dom jasnego pana tego 
wymagał. A tu grożą nowe jeszcze egzekucje 
wekslowe ? 

— (o? czy śmieliby? — ofuknął hrabia. 
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— Śmia, jasny panie — odrzekł spokojnie 
plenipotent. * ak: A 7 
— Ha! to pijawki! — rzekł w guiewie 


hrabia, ! 

— Prawda, że pijawki, jasny panie — po- 
wtórzył spokojnie plenipotent. A hrabia dalej 
mówił jakby do Siebie: 

— Ssa krów 'iqaszą. 

— Ssa, jasny panie 

— Có ` 

I spojrzał hrabia. : 
| Już nie znajdziesz w głowie swej nie 
innego... tylko jakbyś był echem złowrogiem 
słów moich ? 

— (Cóż robić, jasny pan nie usłucha sługi 
swego ? 

-- A gdybym usłuchał, cobyś radził ? 

Lecz się zatrzymał nieco plenipotent — po 
chwili namysłu rzekł pokornie : 

— Gdyby jasny pan zmniejszyć chciał nieco 
wydatki fk Służbę. możnaby. zredukować 
na połowę... -Lecz jasny pan już się marszczy. 
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ceł ochronnych zabije bezwątpienia przemysł | 


Z ważnych posiedzeń Koła polskiego z d. p 


We Lwowie, Środa dnia 7. Maja 1884. . 
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„Stary psa i pruskiem zechce żadocyć uczynić, to także 

w sprawie podstin i emy, i dla tego tal, zapewnić możemy pana 
sprawozdanie v ać WE: Wy omów.  Podłag | autora wironziażejć ażtykułu jak i eate mo- 
sprawozdania iężo, więk Eula stadza | skiewskie społeczeństwo, że wszelkie jeżo rady 
się na zmińky, `P „ni! nie zepchyą, nas z raz obranej drogi, tembar- 
zaprowadżenie skarbu |dziej że żadnego rozczarowania co do Austrji 
past jak Wo rozwoju |nię doznaliśmy i nić doznajemy, również zape- 
j wid wię kóniecz-|wnić możemy, że w razie „nowych kombinacji 

ra go u- | politycznych 


tej. połowć "ód 
nadzieję, że po oświadczeniąch | akaz! 
przynajmniej przy układanin przepisów wyko- 
Bawczych zostaną słuszne Żądania gorzelń rol- 
niezych należycie ocenione. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Warszawa d. 3. maja. 

Po ośmnastu dniach bezustannego, ciągłego 
deszczu i towalzyszącego mu zimna, dzień 1. 
maja zawitał do nas wcale niespodzianie pogo- 
dny i ciepły, acz i w tym dniu bez lekkiego 
deszczyku się nie obyło — a wieczorem na wi- 
dnokręgu przysłoniętym chmurami, z pośród 
których księżyc z zalotną ciekawością , poglądał 
na ulice Warszawy, gdzie w kilku miejscach 
lampy elektryczne z.Światłem jego rywalizo- 
wały, poczęło się dosyć siinie błyskać, co jak 
domorośli meteoroiogowie twierdzą, zwiastować 
ma stałą i piękną pogodę (| yt 

Pomimo tej zapo wiadajqonj „pogody w 
naturęe, na horyzanęie mo aweklaj. polityki 
gromadzą się coraz to czarniejsze chmary, zwiar 
stujące straszną burzę, jaka w ich łonie się 
przygotowuje, 1 z tych też chmur od czasu do 
czasu, a teraz szczególnie coraz częściej wypa- 
dają błyskawice potężne, rzucane przez całą 
niemal prasę moskiewską na Austrję, Polaków 
i arcyksięcia . Radolfa, który bez pozwolenia 
konia: dyplomatów i jea gubernato- 
rów, odbył podróż na Wschód i w Bukareszcie 
jak i w Belgradzie tak uroczyście i serdecznie 
był przyjmowany ! 

Przezacny Ktijewlanin rozpoczął w tych 

dniach druk szeregu artykułów p.t. „Szczera 
rada Pelakom*. Szanowny autar artykułi za- 
znaczywszy na początku ostatni zwrot ogólno- 
polityczny, wyrażony przez zbliżenie sią przy- 
jacielskie Moskwy do Niemiec (czego namącal- 
nym objawem były festyny, wyprawiane przex 
oficerów pruskich dla moskiewskich w. Łyku 
(Leck), a przez tych ostatnich dla pruskich w Gra- 
jewie, a względnie ido Austrji (?); autor twier- 
dzi, że zwrot ten spowodował już dziś pewne 
zmiany w położeniu Polaków w Austuji. 
Na pierwszy rzut oka, jak twierdzi Kte- 
wlanin, fakta te nie przedstawiają dla Moskwy 
szczególnego znaczenia, jednak są one nader 
ważne przez to, że powinny wywrzeć wpływ 
ochładzający na umysł „naszych polskich wapóło- 
bywateli* na które niedawno temu jeszcze 0- 
gólne położenie rzeczy działało podniecająco. 

Polska kwestja ma zwykle w grze dyplo- 
matycznej tykko takie zmaaczęwie, jak w rozpo- 
wszechnionej dawniej wśród Polaków grze 
marjasza, miała szóstka. „Rozczarowawazy się 
co do drugiego cesarstwa, Polacy zwrócili oczy 
i złożyli wszelkie nadzieje w Austrji (tak !), za- 
mienili wybladłą barwę fijołków na najjaskra- 
wsze kolory czarno-żółte i uważali się za par 
excellence wiernych poddanych Habsburgów. 
Ostatnie wypadki (jakie?) dają im nową na- 
ukę !* (jaką ?) 

Otóż w chwili tej „ponownego rozczarowa- 
nia“ autor artykułu „Szczera rada Polakom“ 
postanowił wypowiedzieć Polakom kilka bez- 
stronnych uwag, dając im szczerą i życzliwą 
radę co do tego punktu, na którym opiera. się 
środek ciężkości polskiej kwestji nie tylko w 
„Moskwie* ale i w ogóle. Jaką ta rada będzie? 
powątpiewać nie należy, lecz czy tej radzie 0- 
gół Polaków tak będących pod jarzmem mo- 
skiewskiem, jak pod panowaniem austrjackiem 


— A idźże mi z taką propozycją! Tobie, 
ako synowi ekonoma, wypada tak mówić — 


na zdpłacenie idos nie mnie to słuchać... To być nie może... i 


nigdy nie może... Mówiłem ci jaż raz... Sądz 
noby, że właściciel Drużopola, Moczar, Zarze. 
cza na prawdę już bankrutuje.. Idżże mi z tą- 
ką radą. Rozgniewałeś mnie znowu. Gdy ci fep- 
sza przyjdzie myśl do głowy, powrócisz; tym-| 
czasem mnie nie gniewaj.. Od czegoż ja was 
wszystkich trzymam ? | 
Idał znak słudze, który nisko się skłoniw- 
szy, odszedł wcale niezdekoncertowany gniewem. 
hrabiego, przyzwyczajony do humorów pańskich. 
A hrabia nieco zirytowany a więcej je- 
szcze znękany, przeszedł się po komnacie, gd 
chciał przyjść do siebie po tej nużącej rozmo- 
wie, w której jakoś 'ciężko było przyjść do ładu. 
Choć źle szły interesa, banki i długi pry- 
watne zagrażały, jednak jako potomąk rodu, o- 
siadłego długie czasy na swej ziemi, nie wierzył, 
ażeby naprawdę mogło ma co zagrozić. Wszak 
z dziada, pradziada, było to ich własnością ? 


| Były, niegdyś i wojny i polityczne zmiany, p 


ziemia jak była w ich rodzie, tak i została ta 
sqma. Czyliż te towarzystwa dzisiejsze i banki 
żydowskie a niemieckie byłyby w stanie wła- 
sności, odziedziczonej po całym szeregu przod- 
ków, pozbawić go dziś w dniu jednym? Wsąak 
Bóg czuwa na niebie — i nie da krzywdy zrd- 
bić starożytnemu rodowi. Dziadowie jego mieli 
do czynienia x Tatarem i Bisurmaninem, a Ta- 
tar I Bisurmanin, groźniejszy od banków i li- 
chwiarzy. Tatar wszystko palił od razu — Bi- 
surmanin brał tysiące w niewolę: banki przę- 
cież nie palą, żyd nie bierze w niewolę. Tleż to 
razy byliśmy w niebezpięczęństwie, a „przę- 
cięż — — L tu zatręyma się hrabia, rad, 4e w 
ten sposób møg? ulżyć sumienin swojemu — 


yË jrzeć na 


ok |nie z 


sympatja nasza stać będzie wa 
stronie domu „Habsburgów” nie jako 
be e I rej eoh in 
. dyplomaci, politycy, ko - 
a moskiewscy zrozumieć zet zb 
ierzeń - 


Jako illustrację do powyższych słów na- 
szych, dotyczących ucisku i szerzenia ciemności, 
niech posłuży iskt, który tu ze względu czystej 
przezorności, aby danych osób nie narazić na 
gorsze prześladowanie, przytoczymy tylko w o- 
gólnych zarysach. Pewien procederzysta, mający 
zakład swojego fachu u bramy domu, w któ- 

mieszka, umieści? na spiżowej blasze sto- 
sowAy polski napis. Okoliczność ta niepodobała 
się policji, i w skutek tego owego pana we- 
zwano do cyrkułu, żądając od niego, aby napis 
polski usunhqł i w miejsce jego dał moskiewski, 
lecz p. X. stanowczo temu się oparł na zasa- 
dzie praw mu przysługujących. W następstwie 
dwa razy jeszcze usiłowano nakłonić go do 
zmiany napisu, lecz zawsze beaskhtecznie. Wte- 
dy chwycono się środka niebardzo prawego, bo 
ote'w nocy ' pan komisarz przyst z eani 
policyjnymi, i pod osłonę. licznych stójkowych 
tablicę z napisem kazał odśrubować i zabrać 
do cyrkułu! Jaki dalszy przebieg będzie tej 
„sprawki* popełnionej przez władzę, zobaczy- 
my. 'W każdym razie jest 6o rys charakterysty- 
czny a wymownie świadczący, do jakiego sto- 
pnia posuniętą jest chęć $ępienia polskości — 
i jak wielkiej zażywamy tu swobody, która 
choć w takiej drobnostce, jest bardzo zachęca- 
jącą, abyśmy Moskali i rząd ich kochali! 


Wiedeń d. 4. maja. 

„ ($.) Chociaż sprawa kolei Północnej nie 
tak prędko jeszcze stanie na porządku dzien- 
nym w Izbie posłów, nigmniej pręeto budzi ona 

Ówny interes i ręucą.cień mA wszystkie inne 
sprawy. Wesoraj toczyły Się agd nią rozprawy 
w klubie czeskim í w klubie Hohenwarta, a 
dziś wiecąorem zajmie się nią Koło polskie. 
Substratem obrad w Kole będzie elaborat p. 
Baczyńskiego. Posłałem go: wem w dosłownem 
brzmieniu. Z treści. jego przekonacie się, że pod- 
komitet Kołą polskiego Ao w się chłubnie 
ze swego zadania, a w szczególności p. Raczyń- 
skiemu za znakomicie napisany elaborat należy 
się publiczne uznanie. 

Jątro zajmować się będzie komisja kolejo- 
wa Izby przedłożeniem rządowem .co do kolei 
Północnej. Komu referat będzie powierzony, o 
tem pak bę a jutro. <kemitat wykonawczy 
prawicy. Wymięniają dwóch kandydatów : Ja- 
worskiego i Hlądika Sądząc po wszelkich o- 
znakach, „nie trzęba być <hynajmniej prorokiem, 
ady, jąż dzik twigrdzió na, pewne, że ugoda w 
obecnej swej stylizacji i formie będzie odrzuco- 
ną. Chybaby rząd zrobił ze sprawy kolei Pół- 
nocnej kwestję gabinetową! Ale tradno przy- 
puszczać, żeby-rząd działał tak nieostrożnie. . 
Mówią nawet, że rząd cofaię może dotyczące 
przedłożenie jaż w »pmisjję ji dobrzeby „zrobił 
wobec fąktu, że nie mą nę prawicy ani jadne- 
go posła, któryby się odważył oświadczyć pu- 
blicznie za przyjęciem tej ugody w teraźniej- 
szej formie. Inna rzecz, czy npaństwienie wy- 
mienionej kolei znalazłoby w. Izbie większość. 
Wprawdzie w klubach prawicy odzywają się 
głosy za upaństwieniem, ale głosów tych za 
wyraz większości żadną miarą uważać nie mo- 
Żna, Lewica jest także w swej więkeząjci prze- 
ciwną upaństwieniu. Z tego wynika, że obecna 
ugoda będzie wy i że Izba prawdopodo- 
bnie wezwie rząd w tormie rezolucji, żeby z 
koleją Północną w «celu zawarcia korzystniej- 
szej ugody rozpoczął nowe rokowania. 

Dziś o 11. godzinie przed poładniem zgro- 
madzili się członkowie Koła polskiego na po- 


wyratowanie z rąk banków a lichwiarzy pozo- 
stawiwszy Niebu. 

Hrabia był to człowiek, który w innych 
czagąch i wśród innych stosunków byłby może 
więcej na swojóm miejscu. Pełen dumy rodowej 
i zająty tylko myślą o świetności imienia, nie 
był bez szlachetności. y 

Postać jego i całe usposobienie miało w so- 
bie coś z dawnych czasów, coś rycerskiego — 
ì gdyby jeszcze dzisiaj groziły najścia Muzuł- 
manów, umiałby nadstawić piersi. Wielkie czy- 
ny zapalały zawsze jego wyobraźnię i bndziły 
w nim ducha: był to prawy potomek ojców, 
walczących z Turkiem a Tatarem. Dość spoj- 
tego starca o siwym włosie a groźnej 
rycerskiej postaci, ażeby w sobie obudzić dlań 
szacunek. Dziś choć niejakie znękanie widać ną 
tem dumnem, . jem obliczu, znać przecież 
było, że tam gości dzielność, która w innych 
czasach i wśród innych stosunków gotowa by- 
łaby podnieść sztandar i poprowadzić bracią 
młodszą, tam, gdzie kale padają, gdzie się krew 
leje. Lecz dziś, gdzie już kule nie grożą, domo- 
wi jego, gdzie nie potrzebuje się obawiać sil- 
nych i uzbrojonych żelazem, gdzie ma tylko do 
czynienia z pokoleniem o bladem lien a słabej 
wychodzącem już na łupy nie 2 szablą, 
kopią: z tąkiem pokoleniem energia. jęgo 
nigdy dp końca trafić nie mogła. On nie mógł 
nawet przypaścić, ażeby owi, stojący 2 taką Ją. 
korą cierpliwością n wejścia domu jego, drá% 
g niemal na widok postaci jegó silnej, posłuch 

aksztjącej, mogli być Kiędyś dlań niebezpio; 
„akt — ani te banki, będące na skorej 
ze dla posiadających ziemię. 
K eey pe (D. c-n.) 


siedzenie, które aż do *,4. trwało. Przewodni-|których się nie boi, i daje wielkie baczenie, aby |jący 2 nimi p. Titinger, wycofali się z konsor- 
czył p. Grocholski. Na początku posiedzenia po- |nie weszły żywioły nowe, które patrząc zdrowo |cjum. Że zaś kilku pomniejszych adherentów 
ruszono sprawę galicyjskiego funduszu indemni-|na rzecz i nadużycia oraz trwonienie tak gro-| możnych panów kiwa głowami na ich projekta, 
zacyjnego, i sprawę nowelli należytościowej. O|sza jak i czci narodowej, mogłyby wziąć górę i|nie dziw — bo i któż zresztą nie chciałby wi- 
toku prowadzonych rozpraw i uchwał, powzię” wyprzeć te zarażone samozwańcze jednostki. |dziać kolej, przerzynającą jego posiadłość, a 
tych odnośnie do tych dwóch przedmiotów, nie| Słowem bezradność zupełna, zarozumiałość zbro- |tembardziej bagna, i jeszcze gruby grosz za- 
będę nie pisał szczegółowiej, ze względu na wy-|dniesa i nieuczciwość obrały sobie siedlisko w garnąć za wykup gruntów! 
rażone w tym kierunku życzenie ze strony po-|zarządzie Czytelni. rzypatrzmy się bliżej okolicy, którą pro- 
selskiej. Następnie przyszła sprawa gorzelniana arząd ten samozwańczy pomimo nadętych | jextowane koleje mają przerzynać. 
ponownie pod obrady Koła. P. Czajkowski w |drukowarmych odezw, w których obiecuje bezczel- Teren sławnej Hliboki, którędy swojego 
Świetnem przemówieniu wykazał. szkodliwość, | nie, że urządzać będzie prelekcje, egzamina i | czasu linia kolei Lwowsko-Czerniowieckiej także 
wynikającą ze zmian, poczynionych przez Izbę |rozdawanie nagród i patentów, pomimo ogło- |tylko dla dogodzenia prywatnemu widzimisię 
panów, dla przemysłu spirytusowego w Galicji, |szeń różnorodnych od paru miesięcy wzywają | wybudowaną została, a gdzie obecnie przez cały 
i postawił wniosek, żeby poczynione przez Izbę |cych na walne zebranie ostatniej niedzieli — |rok bez przerwy trwa robocizna dla umożli- 
panów zmiany $$. 25. (termin przejściowy), 26.|zdołał zebrać razem osób cztery, — to wybi-| wienia regularnego ruchu, pod kierunkiem o- 
(podwyższenie podatku dla gorzelń rolniczych tnie dowodzi, jak on nie ma żadnego miru, ni|sobnego nadzorcy technicznego, pana Żurakow- 
z 20 do 30 pre.), 27. i 28. zarzucić i przywró: | uznania, ni najmniejszego paiącia pomimo tak skiego, gdyż pale w dzień wbite, rano bokiem 
cić uchwały odnośne komisji Izby poselskiej. szumnego ogłoszenia urbi et orbi, którego treść | wyłażą, jest przedłużeniem trzęsawisk, ciągną- 
Za wnioskiem p. Czajkowskiego przemawiali w |jest następująca: : gó, cych się z jednej strony ku Kuczurmarom (miej- 
sposób przekonywujący pp. dr. Krzysztofowicz,| _ „Czytelnia ma przeprowadzić w świecie za- |scowości, znanej z usuwania się całych domostw 
Abrahamowicz, dr. Madeyski 1 Chrzanowski. sade „równi z równymi", która była podstawną | zeszłej jesieni) z drugiej zaś kn Petryczance 
Cóż jednak z tego, co z wszelkich jak najbar-|ideą dziejów polskich, a zatracona — później (gdzie pan Długoborski na osuszanie gruntów 
dziej przekonujących argumentów, kiedy o-|odnowiła się... w Czytelni. Że czytelnia czyli zwyż 90.000 zł. wydał) Persekarenom, Piotrow- 
statecznie mameluctwo przemogło! P. Smarzew- jej ten zarząd, w imię tej zasady ześrodkowa- | com, Jordanowcom, Ropczy, Storożyńcowi- Pance, 
ski wystąpił z wnioskiem przeciwnym, żądając, |nia, które posiada, a przy jakości ludzi, jakimi Komarowcom, Zadowej — aż do pół drogi do 
żeby Koło polskie głosowało za zmianami Izby |się posłnguje — przywróci nam ojczyznę, ba!| Berhometn. Projektowana kolej Hliboka-Berho- 
panów, w myśl żądań węgierskich. Wniosek p.|nawet wprowadzi w życie tę zasadę przez utwo-| met z odnogą Persekareny-Czudyn byłaby mniej 
Smarzewskiego został też przyjętym, wniosek | rzenie Stanów Zjednoczonych w Europie!“ więcej tylko przedłużeniem nasypu w Hliboce, 
zaś p. Czajkowskiego odrzuconym. (Głosów za Tak jest, — nie śmiejcie się, bardzo proszę!| którego konserwacja w rachunkach kolei Liwo- 
ostatnim wnioskiem było 11 (Czajkowski, dr.|bo w głowie prezesa Czytelni, który na zebra- wsko-Czerniowieckiej znaną powszechnie od- 
Krzysztofowicz, Abrahamowicz, dr. Madeyski, |niu w nroczystość rocznicy 29. listopada czytał grywa rolę. Lud okoliczny nazywa ten teren 
Chrzanowski, Chamiec, Bartmański, hr. Tyszkie- | rozprawę, jak powstanie Kościuszkowskie było| bahna“ gdyż jest to na wskróś wodą prze- 
wicz, Hausner i dr. Rajski), przeciw zaś było 15. wywołane w kniei przez dzika — pomysł ten siąknięty grunt, mający podkład nieprzepusz- 
dziki zrodził się i wydał bnjniejsze owoce niż |czalny, tak, iż od marca do maja, i od paździer- 
jak gruszki na wierzbie. — Lecz nie śmiejcie się| nika do grudnia dla pieszego człowieka jest 
i nie sądźcie, że żartuję, — Mówię poważnie i |niepodobieństwem przebić się przez te bagna, 
sumiennie, co słowem mojej czci zaręczam, a nają o utrzymaniu regnlarnego ruchu na tej prze- 
dowód przesyłam wam tę broszurę, w której|strzeni w porach słotnych, absolutnie nie może 
obok najobrzydliwszych bredni historycznych, | być mowy, bez olbrzymich nakładów na koszta 
zmuszających do zapytania czy twórca ich nie| konserwacji. 
uciekł z Charenton , możecie doczytać się pro- Teraz zaś zastanówmy się nad siłą pro- 
roctw, jakich nawet taki artysta szarlatanizmu | dukcyjną okolicy, dla której konsorcjum barona 
jak Towiański nie ośmielił się głosić, a raczej| W, i jego przyjaciele w Radzie państwa tak 
nie ośmielił się tak bezczelnie drwić z biiźnich— | natarczywie domagają się budowy kolei że: 
co jasno was przekona o niezrównanej, lecz | |ąznej. 
organicznej głupocie jej aufora, o zarozumiałości Gleba jest tu licha, kwaśna, zabagniona — 
jego bezmiernej — ku rozwiązywaniu wielkich | wydaje zaledwie tyle, ile jest koniecznem dla 
zadań ludzkości, o których wyobrażenia sam | zaspokojenia potrzeb ludności. Głównym pro- 
nie ma. duktem, jak zwykle w biednych podgórskich o- 

Jest tam przecie w tej grubej broszurze |kolicach, jest tu owies, a i ten lichy, zbyt mało 
Pierwszy to jest stopień wyborów we Fran-|rzeczywista wartość, — a nią są liczby, uda-|wydaje, rośnie i zbiera się na w pół ze szcza- 
cji i dla tego też najliczniejszy, potem idą ra- | wadniające niestety! zbrodniczego nadużycia nie- |wiem.  Kukurudza udaje się w szczęśliwsze 
dy: okręgowe, powiatowe, departamentowe, Izba|ustanuego, bo pomimo że ten Zarząd czytelni |lata tylko miernie, żyto zaledwie średnie, zaś 
deputowanych, wreszcie senat. ogłasza  przetwór Europy i wzywa  dojco do pszenicy, to tylko kilku śmielszych wła- 

Wedle naszego mniemania, większość tej|roztrząsania swych banialuk w dziennikach, |ścicieli większych próbowało ją uprawiać. Wy- 
ogromnej liczby 429.551 radnych będzie przeko-|czem zasługuje na napiętnowanie publiczne wy: |pas bydła nie wielki, pokrywający potrzeby 
nań republikańskich, atoli w przyszłym dopiero |Tszami mente captus — to za zebranych pienię: |miejscowe z małą nadwyżką, wystarczającą 
liście damy wam liczby pewne, bo urzędowe. |dZY; PZ dość znacznych, gdyż 1905 fran-|mniej więcej na: zapełnienie stajen gorzelnia- 

Rozumnie i szlachetnie znalazł się biskup | KÓW, ał na marnotrawstwo zbrodnicze |nych, których liczbę podają konsorcyjne wy- 
z Nancy, zalecając tajemnym listem księżom swo- | 1232, a dodawszy jeszcze 200 fr. za druk tego|kazy na 10, lecz których w rzeczywistości jest 
jej dyecezji, aby bezwarunkowo nie mięszali się | manifestu broszurowego — bardzo mało co sięjtylko trzy. Głorzelnie te w najlepszym razie 
do wyborów ina nie nie wpływali pośrednio ani |ZoStauie, —a Są tacy w jego liczbie, że się wy-| mogłyby sobie pozwolić raz na rok zbytku wy- 
bezpośrednio. syłki wołów opasowych projektowaną koleją 
żelazną, chociaż wielkie zachodzi pytanie czy 
transport pieszy do istniejącej już linii Hliboka- 
Czerniowce w suchej porze nie wypadłby ta- 
niej? Czy zaś na niegwarantowanej linii, idą- 
cej przez takie bagna bezdenne w porze wio- 
sennej, kiedy najczęściej wypróżniane bywają 
stajnie gorzelniahe, będzie możliwem utrzymy- 
wać regularny rach kolejowy na przestrzeni w 
okolicy Hlibokiej — jest co najmniej wąt- 
pliwem 

Wywóz spirytusu, stosownie do produkcji 
ogólnej zboża, pf odliczenia dość znacznej kon- 
sumcji miejscowej w okolicznych wsiach i mia- 
steczkach, może być tylko Szczupły, dla kolei 
Żelaznej bez znaęzenia. 

Wywóz wapna, zajmujący bardzo poważne 
miejsce w prospekcie konsorcjum, w rzeczywi- 
stości tak się przedstawia, że przedsiębiorcy 
chcieli wydzierzawić całoroczną produkcję za 
1000 zł. Niema więc o czem rozpisywać się. 

Produkcja szkła z dwóch hut okolicznych, 
z których jedna zaledwie znaki życia daje, wy- 
starczyłaby może do wyładowania jednego wa- 
gonu na miesiąc. 


Pozostawałoby więc chyba jedno drzewo, 
które mogłoby ponażciajić zająć miejsce w 
transportach kolejowych. Jakie to drzewo, niech 
poświadczy sam pan Styrdza, starający się o 
koncesję na odnogę kolei żelaznej Pensekareny- 
Czudyn — niech on wyjaśni, z jakiego powodu 
w trzecim roku sufity mu się załamały w jego 
własnych budynkach, do których przecież użył 
niezawodnie możliwie najlepszego materjału ze 
swoich lasów ? Pan Karczewski, obecnie bawią- 
cy we Lwowie, jako zdolny chemik, daremnie 
wysilał całą swą wiedzę, dla ratowania od 
grzyba, trawiącego mu dom, z tego materjału 
postawiony. Sąsiadujące zaś Czerniowce mogą 
dostarczyć licznych świadectw 0 spadających 
sufitach, gnijących podłogach i t. d. z drzewa, 
pobieranego z okolic Hlibokiej, gdzie ono już 
poniekąd na pniu wytwarza w sobie zarody 
grzyba, z powodu bagnistości gruntn. 

Na całej przestrzeni, przez którą ma prze- 
chodzić projektowana kolej, jast budulec zdrowy, 
o gęstym słoju, dopiero w lasach berhomeckich 
na twardym, gurzystym gruncie. Chociaż je- 
dnak tamtejsze lasy zajmują znaczniejszy 0b- 
szar, to jednak nie wiele może z nich mieć ko- 
lej pożytku, gdyż pruscy przedsiębiorcy znisz- 
czyli je okropnie, tak że aż władza Z urzędu 
musiała położyć kres dalszej dewastacji, 

Ruch powszedni handlu drobnego i prze- 
wóz pasażerów, stanowiący dla kolei Żelaznej 
rachunek znaczny, nie może co do lini Hliboka 
Berhomet iść w rachubę, gdyż koleją ze Dtoro- 
żyńca na Persekareny-Hlibokę byłoby mil 12, 
zań z Berhometu, na Zadawę, Pankę, Storoży- 
niee około 15 mil do Czerniowiec, gdy ze Sto- 
rożyńca jako środkowego punktu projektowa- 
nych linij jest do Czerniowiec tylko trzy mile. 
Komuż chciałoby się kołować — choćby koleją 
żelazną, mil 12, gdy z całą swobodą, jaką ma 
człowiek, jadąc fura, można dostać się do Czer- 
niowiec drogą trzechmilową? 

Zaprawdę, już teraz w okolicy projektowa- 
nych kolei są zabiegi o nie, przedmiotem po- 
śmiewiska ludności, 2 gdyby udało się przemo- 
źnym protektorom tej myśli doprowadzić budowę 
ich do skutku, dla podniesienia dochodów 2 
swych majątków, to po kilku latach nędznego 
istnienia, czekałoby przedsiębiorstwo albo ban- 
kructwo, albo znowu potrzebaby poruszyć cały 
aparat wielkiej polityki: przyjacielskiej wzaje- 
mności klubów reichsratowych, względów dla 
szczególniej wiernej państwu Bukowiny 1 t. p. 
argumentów, ażeby straty pieniężne, wynikłe z 
chybionego przedsiębiorstwa przenieść na ra- 
chunek opodatkowanej ludności, na ogół — jak 
to się niestety aż nazbyt Często w sprawach 
kolejowych praktykuje. . 5 À 

Dziwić się tylko potrzeba, zkąd się wzięli 
w łonie Koła polskiego w Radzie państwa pro- 
tektorowie projektu kolei bukowińskich, który, 
jak się rzekło, w samej Bukowinie nie wzbudza 
zbytniego zapału? Słyszymy o tych protekto- 
rach, i własnym uszom nie wierzymy... 


żeli jednak przesadą było porównywać go z Pop- | 
perem, to z drugiej strony nie można mn odmówić 
zalet w wykonaniu. P. Henryka Griinfelda, który 
nrozmaicał koncert swego brata, witała publiczność 
także bardzo sympatycznie, | 


* Wieczornioa „Lutni“, Iwowskiego Towarzy- 
stwa śpiewackiego, odbędzie się w piątek dnia 9. 
maja w sali kasyna miejskiego. Program utworów 
wykonać się mających jest następujący : Moniuszko 
„Polonez z op. Halka“; Balfe „Cavatina“ z op. 
„Cyganka“, solo tenorowe; Kremaser „Pleśń miło- 
ści* i Sóderman „Chłopskie wesele w Szwecji,* so- 
lowe kwartety; Werbiekij „Bytwa,* odśpiewa chór 
męzki; Denza „Gdybyś mnie kochała*, solo tenoro- 
we; Deklamacja p. Grsywiński; Zelter „święty | 
Paweł medyk był“ i Genee „Chińska serenada*, 
odśp. chór męzki; Genee „Pytania i odpowiedzi“ 
duet humorystyczny; Eagelsberg „Zwierzyniec,“ 
wale odśpiewa chór męzki z tow. fortepianu. 

* Smiertelność w pozaprzeszłym tygodnin w 
mieście naszem wynosiła 84, o 4 mniej nia w 16 
tygodniu. Liczba dzienna śmiertelności 12. Śmier- 
telność roczna 37:8 na 1000 mieszkańców; szcze- 
gółowo zmarli: na ospę 1, na dyfterję 1, na ksz u- 
siee 1, na durzycę (plamista) 4, na gruźlicę 28, 
na zapalenie przewodu oddechowego 14, na zapa- 
lenie kiszek 1, śmiercią gwałtowną 1, na inne cho- 
roby 38 

* Posadę mechanika przy lwowskim Uniwer- 
sytecie otrzymał Jan Bochnig, syn tutejszago nad. 
rządcy e. k. telegrafa, do objęcia tejże posady po- 
wołany z Paryża, gdzie przebywał dla dalvzego 
wykształcenia, 


* Z fundacji Skarbkowskiej. Otrzymaliśmy 
następujące doniesienia: Na wniesioną prośbę przez 
dyrektora dóbr fandacji p. Kornela Kóvessa, o u- 
wolnienie go z tej posady z powodu chronicznej cho- 
roby i podeszłego wiekn, książę kurator fandacji 
Skarbkowskiej nwolnił p. K. Kóvessa z d. 5. bm. 
od słażby, uznając słaszność powodów jego prośby 
Dymisję tę przyjęła do wiadomości Rada admini- 
atracyjna fundacji na posiedzeniu dnia wczorajszego. 

* Stowarzyszenia przemysłowe. W niedzielę 
odbyło się w sali ratnszowej Walne zgromadzenie 
siodlarzów, rymarzów, garbarzów, knfarników i ta- 
picerów, w celu zawiązania Stowarzyszenia prze- 
mysłowego, a do Zarsądu wybrani zostali: Prza- 
łożonym : Walichiewiez Michał. Ziastępcą przełoź”- 
nego: Friianff Wojciech. Do Wydziała weszli : 
Strome'ger Edmund, Rozdoł Maurycy, Kocurkie 
wiez Feliks, Plewnicki Ferdynand, Rozenzweig Moj- 
Żesz, Tkacz Jan, Walsleben Teodor, Pistol Rach- 
miel. Zastępcy : Czajkowski Józef, Dąbrowski An- 
toni, Freiman Majer, Leśniakowski Jau, Małecki 
Hipolit. 

Delegaci: do Związku stowarzyszeń: Plewni- 
cki Ferdynand, Walsleben Teodor; do Zgromadze- 
nia towarzyszy: Czajkowski Józef, Kocurkiewicz 
Feliks, Leśniakowski Jan, Tkacz Jan; do Rady 
zawiadowczej kasy chorych : Czajkowski Józef, 
Leśniakowski Jan; do sądu polabownego: Czajko- 
wski Józef, Koenrkiewicz Feliks, Moldan Aron, Pi- 
stol Rachmiel, Zastępcy : Plewnicki Ferdynand, 
Dornberg Aron Selig. 

* Od komitetu opiekuńczego, zbierającego 
składki na ubogiego akademika, otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: 

Zamykając z dniem dzisiejszym listę składek 
na ubogiego akademika, składamy serdeczne po- 
dziękowanie wszystkim ofiarodawcom. Nadmieniamy 
przy sposobności, że odwołując się do ofiarności pu- 
blicznej, nie porozamieliśmy się poprzednio wcale 
s potrzebującym wsparcia. . 

W skutek naszej odezwy, umieszczonej w tu- 
tejszych pismach, akademik ów otrzymał najpożą. 
dańszą pomoc, bo zatrudnienie, nieprzeszkadzające 
w studjach, a dające mu ntrzymanie. Gdy wobee 
tego zebrana przez nas kwota (200 złr, 45 ct.) prze- 
wyższa potrzebę — postanowiliśmy w porozumie- 
niu z tym, dla którego pierwotnie wszystkie datki 
były przeznaczone, użyć przeważnej części zebra- 
nych składek na korzyść innych, również wsparcia 
potrzebujących akademików. 

We Lwowie d. 6. maja 1884. 

a Komitet, 


* Statystyka policyjna za miesiąc kwlecień : 
W mies. kwietniu b. r. aresztowały organa c. k. 
dyrekcji policji we Lwowie następujących prze- 
stępców : 

Za gwałt publiczny 1, — za kradzież 126, 
za pobicie i skaleczenie 11, za sprzeniewierzenie 
6, za oszustwo 9, za obrazę straży pol. 19, za 
prędką i nieostrożną jazdę 3, za złośliwe uszko- 
dzenie cudzej własności 4, za lekkie i zupełne o- 
pilstwo 85, za burdy uliczne i tamowanie przejść 
na trotuarach 59, za nałogowe żebranie i włóczę- 
gostwo 215, za grę hazardowną 4. 

Ze sądów karnych odstawiono po odbyciu ka 
ry 158. 

Z ogólnej liczby w m. kwiet. przyaresztowa- 
nych, oddano do sądu karnego 32, do sądn karnego 
powiatowego 197 osób, Magistratowi, dla braku 
przytułku i zatrudnienia, celem zbadania przynale- 
żźności gminnej i wyszupasowania 71, — W azpi- 
talu umieszczono 22 chorych, a resztę traktowa- 
no policyjnie, 

Oprócz tego nkarano za przekroczenie regula- 
minu dorożkarskiego 28, za przekroczenie służbo- 
we 22, za dręczenie zwierząt 19, za nieostroźne 
obchodzenie się z ogaiem 1, za uszkodzenie publi- 
cznych plantacyj 1, za zanieczyszczenie studni 1, 
za prostyt. 8. 

*. Bena... W jedąym z możnych domów w War- 
szawie osobz już Biemłeda zajmuje stanowisko... 
bony dow. piśsków pokojewych. Obowiązkiem jest 
jej ezesać miłe stworzonka, ssyć im nbranka I w 
dni ciepłe wyprowadzać na spacer ! 

Ceremonię tę widzieć można codziennie, o ile 
czas wilgotny nie zagraża delikatnemn zdrowia 
czworonożnych wyclłdwańców. 

Pupilków tych jest czworo, mówi się z niemi 
po niemieckn, jest to bowiem język ich protopla- 
stów... 


* Ze sztuki. Miłą wielce wiadomość, z dzie- 
dziny sztuki, podają nam dzienniki brakselskie, mó- 
włąe o nowym talencie naszego ziomka, w mało 
dotąd uprawianym u nas rodzaju, aqus forty. 

Oto co pisze La Chronique w vr. 74, zdając 
sprawę z wystawy akwarelli 1 pąna'forty, otwartej 
w dniu 16. marca b. r. 

„. Przedewszystkiem wpada w oko oryginalny 
i subtelny Jasiński. Pierwszy to podobno z Pola- 
ków, co się trudni aqna-fortą (7). Wyborny zatem 
początek. Wystawił portret ks. Lubomirskiego , za- 
łożyciela Akadsmii nauk w Krakowie. (Le fonda- 
teur de l'Academie dee sciences de Oracovie.) ' 

Dalej L'Etoile Belge nr. 76 powiada: „P. Ja- 
siński trzyma prym wśród aqua-fortistów. Jego wi- 
zerunek ks. Lubomirskiego, pełen ekspresji £ kolo- 
rytu, żyje. Dwie zaś inne jego aqua forty, ze soen 
wojennych, pod względem wykońezenia i finerji — 
to istne pieńcidełka. 

Dalej Journal de Brurelles nr. 89 tak mówi: 
„Wymienić należy młodeg» rytownika, Polaka, p. 
Jasińskiego. Jego portret ks, Lubomirskiego, brata 
księżnej de Ligne, świetnie wykonany. Ktokolwiek 
znał tę głowę tak charakterystyczną zacnego kelę- 
cia, prsypomnieć ją musi.“ 


Niniejsze uwagi moje, i inne tym podobne 
głosy, zostaną prawdopodobnie tak uwzględnio- 
ne jak owe krzyże w podziemiach kopalń wie- 
lickich » Znaczące śmierć dotykającemu ich 
śmiałkowi. Tam nie zważano na ta krzyże, i 
narażono kopalnie na zalew. I tu zapewne wy- 
sypią się pafstyyowe fundusze, skrzywdzi się 
kraj dla dogodzenia kilku panom wpływowym — 
i nikt nie zechce zwrócić uwagi na cichy głos 
przestrogi starca. Lecz — dixi, et salvavi ani- 
mam meam, 


Dragomanowa plan 


przekształcenia carstwa moskiewskiego, a 
w szczególności Rusi moskiewskiej. 


vV. 


Z podanej wyżej treści dzieła pana Drago- 
manowa, które jak sam powiada, powstało z 
jego osobistych prac i przez nie wywołanej wy- 
miany zdań innych, licznych myślicieli caratu. 
pokazuje się jasno, że chwieją się podstawy jego 
despotycznego ustroju i zbliża się coraz szyb- 
ciej chwila przewrotu politycznego i socjalnego 
w potwornem tem państwie. 

Wpatrując się w program przekształcenia 
carstwa, naszkicowauy zbiorowami siłami poli- 
tycznych przedstawicieli społeczeństwa moskiew- 
skiego, które silnie drgnęło nareszcie pod żelazną 
ręką carów, -— mimowoli na myśl nam przy- 
chodzi co przed pięćdziesięciu laty powiedział 
był Mochnacki: „Patrjotyzm Moskala jest nie- 
wola — na niewoli to potworne stoi państwo, 
wolność mnsi ja rozburzyć.* Wykonanie progra- 
mn pana Dragomanowa i spółki to takia roz- 
bicie caratu, że w niem i myśleć o federacjach 
na długo czasu nie będzie. 

Narody wolne (w szlachetnem pojęciu wol- 
ności), tylko wiekową pracą, stopniowem rozwi- 
japiem się zdobywały sobie instytucje, któremi 
się szczycą i które zabezpieczają ich społeczeń - 
stwu i pojedynczym jego jednostkom prawa, o 
jakich marzy dla carstwa moskiewskiego pan 
Dragomanow. Pan Dragomanow chce więcej dla 
niego zrobić niż mają państwa takie jak An- 
glia, Francja, Niemcy i t. p., bo stawia Eldo- 
rado, w którem odrazu rozwiązane są wszyst- 
kie kwestje socjalne, co wrą w łonie dzisiej- 
szych cywilizowanych narodów. 

Car jaśniej widzi mż p. Dragomanow. Do- 
wodem jego manifest po wstąpieniu na tron. 
On rozumie, że konstytucja to zerwanie stawi- 
deł przez rozhukaną masę ciemnych wód, — to 
potop co jego samego i społeczeństwo zaleje. 
Pan Dragomanow nie widzi, że jest doktryne- 
rem, który sądzi, że jego polityczno-socjalna 
formułka odrazu oświeci, nszlachetni i uszczę- 
śliwi carstwo i przemieni je w wielką federację 
ludów, w której i dla nas znajdzie się miejsce 
Dziękujemy za jego dobre i szlachetne chęci. 

My w formułce jego kwintesencji polity- 
czno-socjalnego roznmu bndowników społeczeń- 
stwa moskiewskiego, widzimy tyle rozkładowych 
pierwiastków, że nie Śmielibyśmy nigdy przy- 
łożyć ręki do wykonania podanego programu. 
Jesteśmy zacofanymi ludźmi porządku, co nie 
radzi dla eksperymentów burzyć posad dzi- 
siejszych społeczeństwa cywilizowanego. Wo- 
limy patrzyć co i jak zbuduje pan Drago- 
manów. 

Nie dziwią nas podziały państwa na pro- 
wincje z granicami według planu dla doktryny 
najwygodniejszego, bo kto od razu z ciemnych 
mas wyrabia i uszczęśliwia społeczeństwo, na 
którego czele może stać car lub prezydent obie- 
ralny ; kto ma armie w ręku gminy i prowin- 
cji na przywłaszczyciela władzy u góry, a w 
górze pułki na uzurpatorów w gwinie i pro- 
wincji, temn zaprawdę nie może wchodzić w 
rachunek wiekowy wpływ jednej lndności na 
drugą; temn obojętnem czem była Litwa, Rnś 
i Polska, i czem bez nich razem będą jego 
prowincje powołane do związku. Nie spo- 
strzeże, że bez Polski jego Ruś czy Ukraina 

rędzej atonie w Wielkorusi, niż Polska w 

ielkornsi lnb germaniszczyźnie, a to dlatego, 
że ma swoją historją jako państwo, i oddawna 
wyrobiony język i literaturę. Niemi bronić się 
długo irna wynarodowieniu i nim zu- 
pełnie uwiędnie, płakać będzie nad losem da- 
wno połkniętej i przeżutej siostry Rusi, która 
nieszczęśliwa niebacznie ją opuściła. 


Paryż 30. kwietnia. 

(J. 8.). zbliża się niedziela, 4. maja, 
dzień niezmiernie ważny dla całej Francji i jej 
partyj politycznych, bo w nim liczby niewąt- 
pliwe pokażą, czy republika ma większość rze- 
czywistą, czy naród francuzki chce republiki, 
czy też monarchii. W dniu tym w 36.097 gmi- 
nach Francji wybierać będą 429.551 radnych 
gminnych, a w ogromnej tej liczbie prawie pół 
miliona — jest 80 dla gminy Paryża. Naj- 
mniejsze co do ilości mieszkańców gminy muszą 
wybrać 10 radnych; takich gmin 0500 zaledwie 
mieszkańcach jest 16870; 30 gmin, mających 
przeszło po 60.000 mieszkańców, wybierze po 
36 radnych. 


przyrodzonego, tam jest męczony człowiek przez 
bliżnich zaśl, ; 5 pzm! > 


z sześciu wybrali się ośmiu, zaś w niedzielę na 
odnowienie wyborów zebrało się czterech | — 
Oto dowód ich uznania i wartości! 

Ach! kiedyż nas los uwolni od tej pach- 
ciarskiej czeredy, hańbiącej nas i trwoniącej 
bezkarnie między sobą, pieniądz publiczny! 


z naszym, przeto też poznajemy tam w nic 
naszych dobrych znajomych. (Były żyd Munka- 
czy przedstawił Chrystusa po masońska: jako 
filozofa! — ten Chrystas nie jest Chrystusem ; 


r.). 

Nie miejsce tu na szczegółowe opisanie 
tego arcydzieła, na która nie można dosyć go- 
dzinami całemi patrzeć i nasycić się — tak to 
wielkie, piękne i wzniosłe. 

Salon sztuk 1884 roku dziś otwierają — są tam . 
rzeczywiste arcydzieła, — ale są i takie malo- CHo ng. Bkotelnt.) RL: 
widła, które nie swoją zasłagą, nie swojem pię- Czerniowce d. 30. kwietnia. 
knem tam się dostały, jeno pochlebstwem ich| (F. R.) Stojąca obecnie na porządku dzien- 
twórców lub też pięknością ich żon, sióstr, lub|nym sprawa budowy t. z. wicynalnych kolei 
kochanek — uznaną przez grzecznych dla płci |bukowińskich, jakkolwiek często znachodzą się 
słabej sędziów. o niej wzmianki ogólnikowe w dziennikach ga- 

Odbywa się tu także kongres międzynaro- |licyjskich, a bukowińskie dzienniki Rumdachau 
dowy dla ustanowienia jednostki zasadniczej w |i półurzędowa Czernowiizer Ztg. napiętnowały 
elektryczności. ją bez ogródki jako „niepotrzebne przedsiębior- 

Dziś w Towarzystwie uczącej się "młodzie- | stwo państwowe“ — dotąd jeszcze nie została 
ży, o którem wam donosiłem, pod przewodnic-|nałeżycie wyświeconą w żadnym ze znanych mi 
twem założyciela tegoż p. Rechniewskiego, in-|i w szerszych kołach czytanych dzienników. 
żyniera, Lwowianin dr. L. Finkel miał odczyt | Dlatego też postanowiłem, chociaż z powodn 
o dziejopisarzach polskich i ich wpływie na| późnego wieku nie biorę już czynnego udziału 
oświatę naszego narodu. Zebranie było stosun-|w sprawach publicznych, wyłuszczyć przedmio- 
kowo bardzo liczne i rzęsistemi oklaskami na-|towo właściwe znaczenie projektu, tak blisko 
grodziło zasłużenie prelegenta. Towarzystwo to|obchodzącego kąt, w którym znam każdą nie 
zbiera się — jak i inne — w Czytelni polskiej| mal piędź ziemi, i pragnąłbym, ażeby te uwagi 
w Paryżu. moje doszły do wiadomości posłów i innych wy- 

Zarząd Czytelni wydrukował w tych dniach|soko postawionych osobistości, dzierzących w 
grubą — a więc kosztowną broszurę — „Spra-|ręku losy biednej opodatkowanej ludnosci, któ- 
wozdanie z czynności*, w którem obok bardzo|ra w danym razie musiałaby płacić koszta nie- 
krótkiego sprawozdania rzeczywistego umiesz- | udałego przedsięwzięcia. 
czonego na ostatnich stronnicach, jest obszerna Otóż zacząć muszę od zwrócenia uwagi na 
rozprawa, wyjaśniająca niby program i zasady|tę okoliczność, że u nas tu na Bukowinie owe 
polityczne Czytelni. projekta kolejowe wcale nie są tak popularne, 

Lecz czy wy wiecie, co to jest Czytelnia ?|jakby o tem z daleka sądzić można, i jak to 
Przed kilkunastu laty założona, była ona jakby | przedstawiane bywa we Wiedniu, w skutek 
punktem zbornym wychodźtwa. Wkradać się|czego nawet tak poważni i wytrawni mężowie, 
do niej poczęły później dziwne żywioły i różne|jąk np. JE. pan Grocholski wierzą podobno, że 
ona też przechodziła koleje. Przed paru laty| Bukowina naprawdę niema żadnego pilniejszego 
kilku zaroznmialców, porozumiawszy się celem|żądania, jak budowę projektowanych odnóg ko- 
zyskania wiele kosztem innyeh, przywłaszczyli|lei Lrwowsko-Czerniowieckiej! U nas jednak 
sobie urzęda do tego stopnia własnowolnie, Że|poczytuje opinia publiczna ów pro- 
zebrawszy się w sześciu, wybrali aż ośmiu dy- jekt po prostu za prywatną speku- 
gnitarzy. „Jlację kilku wpływowych osobistości 

_ Ci, co ich tajnych planów i celów nie znali, |które też nie wahają się poruszyć 
uwierzyli, że to będzie stowarzyszenie, którejw sżelkie sprężyny, nawet polity- 
nareszcie połączy całą emigrację w Paryżu, iżejczne, ażeby uzyskać kolej, potrze- 
będzie punktem zbornym tutejszej Polonii, któ-|bną im do podniesienia ich mająt- 
rego dotąd nie mamy. Ludzie ci bez znaczenia, |ków. 5ą to mianowicie pp. baron Wasilko, 
wparli się tam siłą, ciągną korzyści ogromne|członek Izby panów, Styrdza, radca rządu kra- 
osobiste i spełniają niecne czyny koteryjne,|jowego i baron Petrino, który jako były mini- 
chrzecząc się nazwą „przedstawicieli emigracji”, |ster, posiada wa Wiedniu rozległe stosunki. Oni 
czem ją krzywdzą. bezczeszczą publicznie i —|to, posiadając dobra w okolicy, k przecina- 
warcząc zjadliwie a hardo, jakby na swem śmie-|łyby projektowane linie, forsują ich budowę. 
csku — frymarczą niecnia groszem publicznym. | Wszakże już teraz kontraktem zawarowano, że 

_ Taba — zwana Czytelnią — jest ciemna, |w razie przyjścia do skutku budowy projekto- 
nizka, mała, po nad szynkiem przy ulicy Co-|wanych linij kolejowych, wydzierżawienie dóbr 
quilliere nr. 35. Na stole rozrzuconych w nie-|Berhomet ma przynosić rocznie o 10.000 złr. ro- 
ładzie kilka dzienników polskich darmo, albo|cznej tenuty więcej, niż dotychczas. Podobne 
za bardzo zniżoną cenę nadsyłanych, ale gdy | widoki mogą być zaprawdę — przekonującemi 
jest coś ważniejszego w którym z nich, to za-|dla głównych protektorów projektu. Lecz ogó- 
biera go ktoś, albo potrzebną mu część 0d-|łu Indności księstwa one tak dalecę nie elek- 
dziera tylko. Ustawy żadnej to nibystowarzy- TI ją, a dowodem tego fakt, że pp. Ornstein 
szenie nie posiada, nieznane są warunki wstępu, ji Flondor, współwłaściciele atorożyńca, środko- 
a zarząd samozwańczy przyjmuje tylko tych, 


O projekcie 
wieynalnych kolei bukowińskich. 


Kronika miejscowa i ramiejscowa. 


Dnia 6 Moja 


* Stan powietrza. Dzisiaj nastąpiła mała 
„zniżka* temperatury z powodn awantur, jakie nad 
morzem Północnem wyprawiają dość głębokie cy- 
klony, a nsposobienie na giełdzie niebieskiej, dzi- 
siaj dość zamglone, każe się spodziewać, że ta 
„baissa“ potrwa jeszcze dni kilka, przy lekkich od 
czasn do czasn krachach w formie przemijających 
deszczyków. 

* Rspertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek 
d. 6. maja. Na docbód Elżbiety Skalskiej, po raz 
szósty „Opowieści Hofmana,“ (Les contee d Hoff- 
mann), opera fantastyczna w 4 akt. Offenbacha, 
Główną rolę wykona benefisantka, która w operze 
tej posiada szerokie pole popisu, i doznaje zawsze 
nadzwyczajnego powodzenia. Pokup biletów w ka- 
ste już od samego rana niezwykły. Benefis daj 
szy będzie jednym z najlepszych w tym sezonie. _ 

Jutro we środę d. 7. maja „Ludwik XL, 
trag. w 5 akt. Kazimierza Delavignego ; tłumaczył 
Krystyn Ostrowski. Tytnłową rolę otworzy po raz 
pierwszy p. Żelazowski, w której jna występował 
z powodzeniem w Krakowie. 

* (b) Koncert. Rozgłośną sławę, która poprze- 
dziła pianistę Alfreda Grtiatelda, zadokumentował 
on wczorajszym koncertem. Niepośledni to artysta, 
łączy on głębokie sroznmienie utworn, z miękkiem 
a silnem nderzeniem i nader wyrobioną techniką. 
Jest on panem swego instrumentn, który pod jego 
dotknięciem potrafi jęczyć, płakać, to znów śmiać 
się nerwowo trylami j pasażami, aby w danym ra- 
zie wydać głos gromki i potężny. Brawura u nie- 
go wielka, napiętrzone trudności przezwycięża z 
łatwością, a lewa ręka u niego tak samo wyrobio- 
na, jak prawa. Brawnrę tę rozwinął w całej pełni 
w przytrudnym „Valse caprice* Rnbinsteina i w 
wlasnej fantazji na temat „Lohengrina* i „Tann- 
hiiusera*, spokój klasyczny potrafi łsachować w „So- 
nacie a-dnr“ i „Andante“ Beethovena, umiał być 
wreszcie lekkim i rozmarzonym w utworach Chopi- 
na, Schumanna i Moszkowskiego. Pianisty tej mia- 
ry dawno już nie słyszeliśmy, to też szczerze lą- 
czymy się z oklaskami, których p. Griinfeldowi nie 
szezędziła wczoraj muzykalna publiczność. 

Brat jego, Henryk, jest dobrym wiolonczelistą. 
Wedłag naszego jednak zdania, daleko mn jeszcze 
do wirtuozostwa. Technikę posiada niemałą, ale ton 


wego punktu przeprowadzonej trasy, i sąziadu- jego jest jeszcze sa ostry i za mało okrągły. Je- 
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Poważna zaś Z Independance Belge w nr. 77. 
tak się wyraża: „Salon rysunków i aqna-forty naj- 
bardziej jest interesującym. P. Jasiński dał tu 
trzy aqua-forty, z których wizernnek ks. Lnbomir- 
skiego znakomicie wykonany. Dwie zaś sceny ro- 
dzajowe, niemniej dobrze wróżą o jego talencie. 
Młody artysta jest nezniem p. Le Rat'a. 

Nareszcie znany estetyk i wytrawny recenzent 
dzieł sztnki, p. Camille Lemonier, w dziennikn 
La Reforme tak powiedział: „Widziałem piękny 
bardzo portret p. Jasińskiego. i 

Gdy się zatem zważy, że te pochlebne głosy, 
w tak poważnych dziennikach, pochodzą od znaw- 
oów — wysoce i artystycznie wykształconej społe- 
esmości, to zaprawdę w osobie p. Jasińskiego mo- 
żemy sobie bez przesady powinszować nowego | 
znakomitego dla sztuki nabytkn. 

Piszący, który miał zaszczyt znać kiedyś z bli- 
ska śp. ks. Jerzego Lubomirskiego, i widział wspo- 
mniany wyżej jego wizernnek, zalicza go też tak 
ze względn na podobieństwo jakoteż i na wykona- 
nie, do najznakomitszych dzieł w tym rodzajn, 


* O losie 18 emigrantów z Galicji, których 
podstępnie zaprzedano w niewolę do plantacyj na 
wyspę Knbę, dochodzą do Gaz. Poł, bliższe azeze- 
góły. Nazwiska ich są: Karol Galski, Gabrjel Wy- 
gocki, Leon Znbarewicz, Józef Jabłek, Matensz Ża- 
bowski, Ludwik Łukarczyk, Walenty Gnrkaa, Ję- 
drzej Korgin, Leopold Knap i Jan Walnik, Ludzie 
ei przybywszy do Nowego Jorku, dostali się pod 
opiekę ajenta Fryderyka Hnniekiego, który ich sprze- 
dał niejakiemn Goytisolowi, właścicielowi plantacyj 
na Kubie, za 400 dolarów, czyli — jak się wyra- 
ża kontrakt — po 40 dolarów za sztukę. Bez ich 
wiedzy i woli spisano z nimi dla pozoru kontrakt, 
Ttóry im kazano podpisać. Mocą tego doknmentn 
zobowiązali się oni do pracy w plantacji Goytilosa 
za wynagrodzeniem po 10 dolarów miesięcznie. Wy- 
nagrodzenie zwykłego robotnika na Kubie wynosi 
najmniej 25 dolarów na miesiąc. Dalsze losy tych 
biedaków znane z poprzedniej naszej notatki. „To- 
warzystwo polityczne polskie“ w Nowym Jorku po- 
czyniło starania za pośrednictwem konsula amery 
kąńskiego na Kubie, by nieszczęśliwym przywró- 
cono wolność. Przypadek tylko rządził, że się o 
mich dowiedziano, ale ilnż to podobnych wychodź- 
ców z ziem polskich ginie bez wieści w niewoli u 
licznych plantatorów zastlantyckich! Bóg to chyba 
wie i ci niesnmienni ajenci, co lnd nasz nakłaniają 
do emigracji, by następnie sprzedawać łatwowier- 
nych „na sztnki !* 


+ Teodor Donimirski zmarł w Telkwicach w 
Prheńch Zachodnieh. Ś. p. Teodor być nestorem 
tamżejszych obywateli i jednym z najwybitniejszych 
i najgorliwszych pracowników na poln prac społe- 
cznych i narodowych Prna Zachodnich. 


Jako prezes uejmikn tornńskiego, którego był 
inicjatorem, jako prezes Towarzystwa pomocy nan- 
kowej dla Prus Zachodnich, i wieln innych nrzę- 
dów odznaczał się w ciągu całego źywota swego 
gorliwością i wytrwałością w prucy i ciągłych a 
nienstających zabiegach około dobra pnblicznego. 
Zjednał też sobie i ogólne nznanie i powszechną 
miłość i szacunek a nie tylko w Prnsach Zacho- 
anich, Ale w całej Polsce, która imię jego znała i 
azanowała. 

Obszerne dane pracowitego i zasłażonego jego 
żywota podamy w jednym z następnych numerów 
pisma naszego a tymezasem Z głębi duszy przeję- 
tej serdecznym żalem nad otwartą tak zacnego o- 
bywatela mogiłą wołamy: Cześć pamięci zasłnżone- 
go Polaka i obywatela! 


* O salonach pisze znakomity warszawski hu- 
morysta Bolesław Prus co następuje: 

Życie salonowe jest podniesieniem życia co- 
dziennego do wysokości sztukł. I dla togo wyma- 
ga pięknego lokalu i sprzętów , pięknych obrazów, 
pięknych snkien, wreszcie wykwintnej mowy i „o- 
krągłych ruchów,“ nad któremi rozczn ają się tak 
bardzo Obcy. 

Ale mimo to, salon nie może być ideałom ży- 
cia, jak oranżerja i ananasarnia nie może być ides- 
łem rolnictwa. I w tem właśnie leży nasze nie- 
szczęście. 

Oto: mieszkania nasze są fatalne. Sypialnia, 
jadalnia, pokój do pracy i kuchnia, są najgorszemi 
ciupami bez światła i powieżrza; najwięcej zań 
miejsca zabiera „salon,* który mało przynosi poży- 
tku. Z tej również zasady wypływa zbytek sprzę 
tów i ubiorów, boć „salon“ jest ozdobą ogniska do- 
mowego. 

Z tej wreszcie zasady wypływa dziwne stano- 
wisko średniozamośnej kobiety, która niekiedy wię- 
cej dba o białość swoich rączek i „okrągłe ruchy“, 
amideli o ład w gospodarstwie. 

Niemcy i Francuzi zrozumieli już, że salon 
może prowadzić tylko arystokracja, mająca dużo 
pieniędzy. 

Tam też nsnnięko salony z mieszkań średnio- 
zamożzych, % zabawę przeniesiono nie do „zady- 
mionych knajp,” ale do bardzo eleganckich klubów, 
jak n. p. n nas resnrsy. 

I tn dopiero, w tych zbiorowych zabawach 
mężczyzn i kobiet wszystkich stanów, zaczyna się 
prawdziwe „życie towarzyskie," które zbliża do 
siobie najrozmaitsze jednostki, a nie rujnuje poje- 
dynczych familij. Wobec osego nasze „salony* są 
anachronizmem. Dzielą bowiem społeczność na ka- 
sty „mogące i niemogące wydawać rauty i przy- 
vparzają wydatków. 

I jeszcze jedna nwaga. 

Polacy i Polki mają za granicą opinię ludzi 
wykwintnych. Pominąwazy względy rasowe, jest to 
naturalne, poniewaś zagranica widnje naszą szla- 


chte, albo klasy zoątające pod jej wpływem; każda 


-Af sziąchta tworzy gatunek wykwintny i bez trn- 


dności może imponować kupcom, przemysłowcom, a 
nadewszystko kelnerom. 


* Energia panieńska. Kur. Codzien. warszaw- 
ski donosi, że młoda 17-letnia Moskiewka zadała 
oficerowi kwaterującego tamże pułkn śmiertelną ra- 
nę kindżałem, tak że tenża wskutek rozszarpania 
wnętrzności, zmarł na drngi daień. Powodem tego 
zabójstwa miała być zawiedziona miłość. 


* Na wystawie koni w Wiedniu otrzymali 
ks. Ksawery Lubomirski i p. Teofil Ostaszewski 
ze Wzdowa, wielki medal srebrny. 


* Dia biednego akademika nadesłano nam je- 
szcze: zebrane w redakcji Dziennika Polskiego 12 
złr, w redakcji Kurjera Lwowskiego 7 str. 40 ct, 
Herman Kurzer, fabrykant w Bndapeszcie 1 złr. 
50 ct, z wykazanemi w poprzednim numerze Ga- 
zety Narodowej 179 złr. 55 ct, razem 200 złr. 
45 et. Jeszaze raz nadmieniamy, że składki już 
zamknięte. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ct. 

* Muzeum zakładu narod. im. Ossolińskich 
otwarte codziennie — prócz świąt od godz, 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołndnin od 3. do 5. 
dla młodzieży szkolnej, — Wstęp bezpłatny. 


* jutro we środę: św. Domiceli p; — św. 
Marka ewanh 


* Wiadomości policyjne z dnia 5. maja b. r.: 
Skradziono: Marji Komazańskiej pngilares z 
kwotą 3 zł, z kartką zastawną banku ruskiego 1. 
45000 i z drngą taką kartką niewiadomej liczby, 
opiewającą na chustkę za 3 zł. zastawioną; Kon- 
stantemu Sgpień z budki przy alicy Majerowskiej 
kartkę zast. bankn ruskiego l. 16.063 na dwie 
chnstki za 2 sł. 50 c. zastawione; pann T. S. z> 
garek srebrny z łańcuszkiem amerykańskim wart. 
15 sł; Hryńkowi Buczko ze Starego Janowa sawi- 
niątko, zawierające koszulę, spodnie i tegoż książ- 
kę służbową, na placu Krakowskim; pani Panlinie 
Briibl, podczas pożaru w Kamionce Str. w nocy na 
29. s. m, oprócz- podanych jnż 12 łyżek srebr. i 
5 łyżeczek znacsonych monogr. P. N., także dwie 
srebrne chochelki i srebrną łyźeezkę bez znaków, 
tndzież bukszpanowe przybory do sałaty, dużą weł- 
nianą popielatą chustkę, w łącznej wartości 142 
zł. i pugilares z kwotą 10 zł. 

Aresztowano: Franciszka Miska znanego 
słodzieja na kradzieży kieszonkowej; Łukasza Trze 
ciaka przy kradzieży drzewa ze składu; Gajdę Ja- 
na jako poszukiwanego za kradzież pół wieprza 
sprawionego; Jana Popowicza za oszustwo; Fryde- 
ryka Błochowskiego za wyłndzenie 5 zł. od Eizyka 
Schlichtera. 

Zgubiono: Marja Dnrak kartkę zastawną 
banku ruskiego 1, 47032 na 11 sznuków korali za 
3 zł. zastawione. 

Znaleziono: dwa klnczyki na kółku, a 
dwa na łańcuszka — pierwsze na placon Kapitnl: 
nym a drngie na wysokim Zamku, portmonetkę x 
kwotą 75 ct. i złamanym kulczykiom srebrnym. 

Oddano 3-letnią zbłąkaną dziewczynkę do miej 
skiego komisarjatu Śródmieścia. 


LJ 


— Szezogólny objaw hypnotyzmu. Paryski 
świat lekarski zajęty jest żywo następującym nwagi 
godnym wypadkiem : 

Dr. Tauget, naczelny lekarz przytułku w Bor- 
deaux, ma od kilku miesięcy w obserwacji 19 -let. 
dziewczynę, chorą na przypadłości nerwowe, któ- 
rych głównem znamieniem jest szczególne usposo- 
biente do somnambulizmu, oraz znaczna egzaltacją 
funkcyj sensacyjnych. 

Lekkie naciśsięcie na siódmą chrząstkę kości 
pacierzowej sprawia odrazn sen, chora zaś budzi 
się przy silniejszem naciśnięciu na toż samo miej- 
sco, Natychmiastowy skntek jest bardzo podobny 
do zetknięcia z maszyną elektryczną. Najmniejsze 


dotknięcie wspomniaaego pnnktu wprawia w ruch 
cały przyrząd nerwowy i w miarę słabszego albo 


silniejszego naciśnięcia, stan hypnotyczny chorej 
jest mniej albo bardziej zdeterminowany. 

W średniem natężeniu tej przypadłości, którą 
chora sama nazywa stanem nawpół normalnym, stan 
jej i sposób bycia zmieniają się znpełnie, Z natury 
milcząca i smutna, staje się wesołą i gadatliwą i 
wazystkim „ty“ mówi. Znajdnje się ona w tych ra- 
zach w stanie kompletnej anestezji. Można ją kłuć, 
szczypać, albo nawet silnie uderzać, nie wywołując 
w niej pozoru nawet najmniejszego wrażenia. 

W stanie somnambulieznym chora staje sis 


igraszką wszystkich halncynacyj, które operator 


pragnie w niej wywołać. 

Często bardzo, bez jej wiedzy, robiono jej na 
twarzy plamy sa pomocą sproszkowanego węgla 
albo atramentu. Dalej wkładano jej w rękę kawał 
tektnry, twierdząc, iż to zwierciadło. Chora natych- 
miast przeglądała się w tem zwierciadle, popra 
wiała włosy, dziwiła się, iż jest poplamiona na 
twarzy i zmywała te plamy, trafiając odrazu w 
miejsca właściwe. Trzymano ponad jej głową albo 
z tyłn głowy rozmaite przedmioty, np. pierścionki, 
noże, sztuki monety, a ona widziała je najwyra- 
Źniej i opisywała ich kształt i barwę. 

Następnie kreślono na kawałku papiern pier- 
wsze lepsze zdanie i umieszczano ów papier tak, 
ażeby trzymając go poza nią, napis ów odbijał się 
w tektnrze jakby w zwierciadle, Chora odczyty- 
woła bezzwłocznie napis, dziwiła się mu, weseliła 
albo smnciła, w miarę jak wesołe albo smutne rze- 
czy wyrażał, Należy tutaj nadmienić, iż czytając 
napis, widzi ona tak jak w prawdziwem zwiercia - 
dle, wszystkie litery na wywrot i że ezyta od pra- 
wej do lewej strony... 


Nietylko zmysł wzroku, ale i zmysł powonio- 
nia dosięga także u chorej, w chwilach tego stann 
nerwowego, niesłychanego natężenią. Na łóżkn, w 
którem leży, porzuca się różne przedmioty do* ko- 
gokolwiek z obecnych nałeżące, . Chora bierze je 
machinalnie do ręki, zbliża je do nosa i węszęc 
tak jak pies na tropie, oddaje je osobom, do któ» 
rych należą... 

W stanie tego snu magnetycznego chora wy 
konywa wszelkie rozkazy, dawane jej przez leka- 
rza, ehoćby one dotyczyły czynności, mających się 
w stanie znpełnej przytomności depełnić, 

Jeżeli np. lekarz poleci jej zaśnięcie w ta- 
kiem lub innom miejscn, w takim dniu, w takiej 
godzinie lub w takiem położenin, skoro oznaczona 
chwila nadejdzie, idzie ons instynktownie do wska 
zanego miejsca, pasuje się widocznie ze snem, któ- 
ry ją ogarnia, wtem słychać dzwoniący godzinę 
zegar, głowa chorej opada machinalnie na piersi, 
zasnęła jnż... 

A na zakończenie dodać trzeba, że w śnie 
hypnotycznym Noelja (tak się zwie chora) przepo- 
wiada zawsze napady nerwowej choroby na którą 
cierpi. ich natężenie i ezus trwania. 

Tak samo dzieje się z wszelkiemi zmianami 
chorobliwemi, jakie w jej stanie zajść mogą. Do- 
tychczas zaś nie omyliła się nigdy. (Kur. War.) 


— Pan lub eficjalista. Na pewnym jarmarkn 
zagadnął faktor jegomościa, którego powierzcho- 
wność nie wskazywała odrazn stanu, do ktorego 
należał, temi słowy: „Panie dobrodzieju! Czy pan 
dobr. jest pa nem czy ofiejalistą?* „Cóż ci 
do tego?* — ofaknął się jegomość. — „Bo widzi 
pan dobrodziej — rzecze żydek — jeśli pan do- 
brodziej jest panem to mogę mu znaleść oficja- 
listę, jeżeli pam zaś jesteś oficjalistą — to mogę 
wysznkać mu pana“. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 5. maja. (Telegr. Gaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 1851 sztuk — pomiędzy 
temi 353 galicyjskich, 911 węgierskich, 567 nie- 
mieckich — płacono za galicyjskie 54 do 58, pa- 
szowe — do — , węgierskie 54 do 63'/,, niemieckie 
59 do 64'/, złr. 

Targ mdły. 

Krzyszłofewicz & Comp. 


qelegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości 


Rada zawiadowcza Towarzystwa galicyj- 
skiej Kasy zaliczkowej we Lwowie, Stowarzy- 
szenia zarejestrowanego Z nieograniczoną porę- 
ką, na posiedzeniu odbytem dnia 5. maja b. r. 
uchwaliła co następuje: 

1) Przyjęto wiadomość o skontrze kasy, 
odbytem d. 4. b. m. w obecności pp. radcy Kul- 
czyckiego, Franciszka Głodzińskiego, Jakóba 
Lewickiego, dr. Bogusława Longchampsa , w 
przytomności zastępcy dyrektora, p. Kaliksta 
Krzyżanowskiego, i skarbnika, p. Zenona Dom- 
browieckiego, które wykazało, że kasę w zu- 
pełnym porządku znaleziono. 

2) Przyjęto do wiadomości, że p. Kalikst 
Krzyżauowski pełni nadal obowiązki zastępcy 
dyrektora Kasy zaliczkowej, i że p. Stanisław 


dyrekcji we wszelkich czynnościach bieżących. 

3) Uchwalono odnieść się do p. patrona i 
do wydziału Związku Towarzystw zarobkowych. 
i gospodarczych z prośbą o bezzwłoczne zarzą- 
dzenie w myśl statutu Związku, lustracji kasy w 
porozumieniu z komisją rewizyjną, dnia 4. b. m. 
wybraną na walnem zebraniu. 


kd 
s 


Wiedeń d. 6. maja. (Pryw.) Klub liechten- 
steinowski orzekł, Że rządowej ugody z koleją 
Północną przyjąć nie podobna. Ugoda ta prze- 
padła z kretesem. 

Berlin d. 6. maja. (Pryw.) Nordd Allg, Ztg. 
oświadcza, że pogłoska o mających nastąpić od- 
widzinach cara w Berlinie jest tylko manewrem 
giełdziarskim. 


posłów odroczyła obrady nad ustawą o inka- 
meracji kolei Albrechta do nadejścia memorjału 
jej Rady zawiadowczej. Potem nastąpiła ogólna 
dyskusja nad sprawą kolei Północnej. Zabierali 
głos pp. Herbst, Rieger, Richter, Tilszer, Ja- 
worski, Tomaszczuk, Hlavka, Kozłowski i Ton- 
kli — wszyscy przeciw przedłożonej ugodzie, _ 
Rzym d. 5. maja. Papież przesłał dworowi 
austrjackiemu kondolencję z powodu zgonu ce- 
sarzowej wdowy Marji Anny. Król włoski pole- 
cił telegrafem ambasadorowi Robilantowi wyra- 
zić dworowi cesarskiemu kondolencję. Król za- 
rządził żałobę dworską na 20 dni. Królestwo 
włoscy będą reprezentowani na pogrzebie. 
Wiedoń d. 6. maja. Wiener Zig. ogłasza u- 
stawę o konzularnem sądownictwie w Tunisie 
Berlin d. 6. maja. Cesarz przybył wczoraj 
na zaproszenie oficerów pierwszego pułku gwar- 
dyjskiego w Poczdamie na śniadanie w gmachu 
pułkowym, i popołudniu wrócił do Berlina. 
Rzym d. 6. maja. Przybył tu kroacki bi- 
skup Mtrossmajer. 
| _ Rzym d. 6. maja. W Izbie posłów wniósł 
Bonacci o wyłączenie niektórych ustępów pro- 
jektu reformy gminnej. Minister prezydent De- 
pretis prosił, aby dotyczące - obrady . odroczono 
do czasu, gdy zostanie przedłożonem sprawo- 
zdanie o tym projekcie. Wniosek Crispiego 


Jabłkowski oświadczył gotowość być pomocnym | dni 


(pentarchii), aby natychmiast przystąpić do ob- 
rad, został 169 głosami przeciw 75 odrzuco- 
ny. — Baccarini wniósł zapowiedzianą inter- 
pełację. 

Berlin d. 5. maja. Nordd. Allg. Ztg. pisze: 
Kiedy ostatecznie znikły widoki, aby Niemcy 
pokłóciły się z Moskwa, „polakująca* prasa u- 
siłuje obudzić nieufność między Niemcami a Au- 
strją. I tak donosi Czas, że Bismark zwracał 
uwagę wiedeńskiego gabinetu przez ambasado- 
ra ks. Renssą na to, że zawielkie forytowanie 
polskich żywiołów w Austrji jest niebezpiecznem 
dla Niemiec i Moskwy. Nordd. Allg. Ztg. twier- 
dzi, że doniesienie to jest w zupełności zmyślo- 
ne. Przechodząc do sygnalizowanych przez Na- 
tional Ztg. odwiedzin cara w Berlinie oświadcza 
Nordd. Allg. Zig., że nie ma żadnych danych, 
któreby wskazywały, że car chce odwiedzić ce- 
sarza niemieckiego na pruskiej ziemi, ponieważ 
na ostatnie odwiedziny cesarza w Moskwie od- 
powiedział car zjazdem w Gdańsku. Fałszywych 
tych wiadomości prawie inaczej wytłumaczyć 
nie można, jak tylko, Że to sztuczki giełdowe, 
w rodzaju tych, jakich używano podczas prze- 
szłorocznego pobytu cara w Kopenhadze. 

Tanger (w Maroko) d. 5. maja. Poseł fran- 
cuski zerwał dyplomatyczne stosunki z Maro- 
kiem, z powodu, że sułtan nie chciał złożyć z 
urzędu gubernatora Wazana. Sztandar, który 
powiewał nad francuskiem poselstwem, został 
zdięty. 

Paryź d. 6. maja. Minister spraw wewnętrz- 
nych ostro polecił prefektom departamentów pi- 
renejskich, aby starannie cznwali nad zbiegły- 
mi lub internowanymi Hiszpanami, a zamachy 
nieprzyjacielskie przeciw Hiszpanii powstrzy- 
mywali. 

„  Kronsztad (port Petersburga) d. 6. maja. 
Zegluga otwarta. 


Początek o godz w pół do Smej wieczorem. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We wtorek dnia 6. maja 1884. 


Na dochód Elżbiety Skalskiej 
Po raz szósty : 


OPOWIESCI HOÓFEMANNA 


(LES CONTES d HOFFMANN) 
opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Ju- 
ljusza Barbier. — Muzyka Jakóba Offenbachs. 
Libretto przełożył Aureli Urbański. 


Początek o godaiwie w pół do Smej wieczorem. 


Przyjechali d. 6. maja 1884. 
Hotel ZORZA: T. Wasilewski x Sienkowa, 


J. Kellerman z Kańczugi, B. Jędrzejowicz z Za- 
czernia, J. Maurocordato z Rumunii, M. Wildaner 


z Wiednia, 


Hotel LANGA : R. Wybranowski z Uszkowie, 


E. Haning z Berna, G. Muresan i J. Tima z Wie- 
dnia, J. Gold ze Złoczowa. 

Hotel EUROPEJSKI: A. Kriegshaber z Iwa- 
czowa, K. Lipski z Moskwy, H. Czajkowski z Bóbr 
ki, M, hr. Mniszek z Skwarzawy, 
i hr. Schafgotseh z Jarosławia, J. Flecker z Wiec- 


a. 
Hotel ANGIELSKI: L. br. Briickmaun z Ma- 


szyński z Krakowa, T. Nowak z Czerepkowie. 

Hotel 6 WAESZAWSKI: Hr. 
Krakowa, R. Kusyn z Pragi, 
Warszawy. 


ug zegaru lwowskiego. 
Cag Z do | RSA 


min, 54 wake pool lokalny mięszany. 
p z sza 0 3 

e ospieszny, o godz. 
52 bo. pai dais poo mięszany. 


$1 rano i o godz. 3 min. 48 po połud. pociąg mięszany. 


migos 


okalny Bzoz-rzeo-Lwów. 
Odchodzą ze Lwowa: 


5 min. 9 
6 min. 35 rano pociąg lokalny mięszany, 
DO CZERNIOWIEC: e 
min 10 w nosy pociąg mięszany. 

DO PODWOŁÓOCZYSK: z głównego dworea o goda 


o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszary. 


godz. 6 min. 10 rano 


ociąęg 
4 po południu i o godz. 


11 wieczór pociąg mięszany, 


lokalny Lwów-Szozerzec. 


Lwów Z Izby handlowej, 6. maja 1884. 
1. Akcje za astukę 
bez kuponu 


Kolej galic: Kar. Lad- 200E kiaat aa zgi” 


| 
| 
| 
| 


hr. Fiirstenberg 


nasterca, A. Makomacki z król. Polsk., W. Dobo- 


Krukowiecki z 
M. Myszkowski z 


*OCIĄGI KOLEJOWE. 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
piessny, o godz. 9 min, 27 wiewzór pociąg sobowy, o 
god. 11 min. 40 przed południem mięszarny, 0 godz. 7) 


op 10 min. — wiee ór po 
n. 35 rano i o godz. § minut 


Z PODWÓŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozu o 
Wiedeń d. 5. maja. Komisja kolejowa Izby |gods. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 30 wieczór poeiąg pospieszny, o gods. 8 
min, 5 rano i © godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 


any. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. g 
min. 28 pocięg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
ociąg mięszany, i o godz, | min. 53 po południu pociąg 


DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
paper o gedz. 4 min. 5 rano pociąg osobewy, © 
3odz. po południu pociąg mięszany, i o godz. 


godz. 6 m. 80 rano voci 
pospieszny, © godz, 12 min. 15 po południu, i o godz. ju 
9 rano pociąg pośpieszny, o godz. 12 min. 38 po południv 


DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamcza c 
ospieszny, o godz. 1 min. 


DO STANISŁAWOWA, na Btryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i o godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 


o 
k. 286 — 489 — 
« lwow.-czern.-jass. 200zł. w a. 185 75 189 — | 


Banku hypot. galic. 200zł w.a. 298 — 303 — 
s kred. gali. 200zł. w.a. 248 — 253 — 
2. Listy zastawne sa 100 złr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred, galic 5 pre. w. a. 100 — 101 — 
„ s Śp : 98 50 94 — 
, W » DD „ okres. 100 - 101 — 
" sp. 4a a 36 40 87 40 
Banku hyp. galic. 6 „  , 101 bö 102 55 
n A, Ó a = 98 10 99 40 
» s «+ Śwyls.z10'/,prm100 25 101 25 
Listy dłużne g. z kr. wł. 6 pr. — — — — 
a » LJ LJ = . = Z a i E 
3. Listy dłużne sa 100 sły. 
Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pro. los. w15 lat — —. .. — 
4. Obligi sa 100 str. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 100 70 101 70 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.a.Iem. 96 75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 
Pożyczka „ „ 18834',9), „ 90 75 91 75 
5. Losy. 
Miasta Krakows A 17 — 19 — 
» Stanisławowa . ~ 22 500 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski . s 5.63 5.78 
Dukat cesarski : - 5.65 5.75 
On 8 = i i 960 9.70 
Półimperjał rosyjski . 9.90 10.— 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
, 5 papierowy 121! 1.23'/ą 
100 marek niemieckich 5926 59.95 
Srebro . . —— —-— 


Kupony w srebrze - —— —— 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 5. Maja. 1884. 
godzina 1. minut 45. popotudnia. 


Alpiny 66.75 Weg. akcje kr. 317.75 
ånglo-A wtr. 117.— Unłonsbank 108 60 
Kolej Kar. Lud, 287, — Mordbaha 243.75 
Kolej Połud.  146.— Kolej Alföld. 179.25 
Koiej p. Elb. 315.50 Kolejlw.-czera 187.26 


Weg. Nordostb. 162.— Wied. Comunexl 128,— 


Wag. obl. p. sł. 101,50 Elbetal, 192.25 
Węg. cis, losy r. 116.25 Losy turo:z'a 22.— 
ZŁ. ren. węg. 4° 91.80 Bankvere'*. 110.25 
Roa. rabel. pap. 1.23.— Losy węgi::. 117.75 
Galie. tadema, 101.25 Marki niemiec. —.— 


Usposobienie: słabe. 
Wiedeń, dnia 6. maja 
godzina 10 min. 40 przed południem 


Akcje kredyt. 316.90 Anglo-austcj. 117.— 
Kolej Kar. Lud. 287.— Kolej połudn. 14640 
Unionsbank 108.70 Napoleondor 9.65-- 


Rossyj. bankn. 1.237/, Usposobienie: silne 
Berlin, dnia 5. maja 
godzina 5 minut 85 po południu. 


Rosyjsk. bankn, 206.50 Akcje kredyt. 534.50 
Lomhaniy 265. — Galicjskie 121.50 
Poż. wschod' 5960 Austr. bank. 168.40 


Dla posiadaczy obligacyj indemnizacyjnych. 


Posiadaczom obligacyj indemnizacyjnych po- 
lecamy wymianę takowych na 4'/, pre. pożyczkę 
krajową, posiadającą taką samą gwa. 
rancję, jak i obligacje indemnizacyj- 
me, a to: tak z powodu lepszego oprocentowania, 
gdyż obligacje indemnizacyjne notujące obecnie 109, 
przynoszą rocznie nie więcej jak złr. 4.72 od sta, 
podczas gdy oprocentowanie roczne pożyczki krajo- 
wej wynosi przy kursie 91 prawie 5 pre. (t.j. 
4.95) od sta, jak i z powodu większego zysku 
przy losowaniu. W tym razie zyskuje się na obli- 
gacji indemnizacyjnej tylko złr. 5, przy pożyczce 
krajowej jednakże żłr. 9. 

Radzilibyśmy też posiadaczom wylosowanych 
obligacyj indemnizacyjnych, płatnych 1. maja 1884 
zakupić w zamianę takowych 4'/,'/, pożyczkę kra- 
jową. 

Uskutecznienie wymiany przyjmujemy pod 
najumiarkowańszemi warunkami. 


Sokal & Lilien, 


Kantor bamkowy we Lwowie. 


wyborny środek leozniczy 


Gleichenbergskie rseciw katarom, wszelkim 
błonom śluzowym i organom 


wody mineralne pienia. 
źwi Jeri” zdrowia odpowiadający 


" Dr. W. Kretowicz, 


ordynuje w sezonie tegorocznym, jak w roku z'szłym 
w KE Karlsbadzie. 


Mieszka: IKaiserstrasse, „zur Stadt Warschau“. 


mapój orze- 
b] i—10 


Nie kaszlesz pan więcej, jeeli ze. 


:3 wasz sławne, 
obsenie wszechstronnie używane pigułki tatar lue apte- 
karza W. Vossa. Do nabycia pudełko po 70 ot. we Lwo- 
wie w aptece Zygm Ruckera i H. Blumenfeld.. 

Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opaśrzo- 
ne jest pedpisem prak. lekarza dr. med. Wittlingera. 


Zwracamy uwagę na 


PAPIER *; MOLOM 


do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią 
żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct. w większej ilości taniej JEDY- 


NIE dostać można w APTECE K. KRZY 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie ) 


STVE 
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30Q AGGOGGLCE ELLO Z 
Nowość! Wynalazek krajowy. 


TD kopalowy i kauczukowy bezwodny z nadzwyczajnym poły- 
m. tyn skiem i trwałością, bez żadnych domieszek kompletnie go- 


z = = 2 2 . t z 
Niema _ nagniotków |. Zmene że ga 
Niezawodny środek na wygubie przez SUEZ sprowadzone j 


nie nagniotków, brodawek i innych 
erbaty 


podobnych narośli skórnych , bez bolu 
i bez Żadnego niebezpieczeństwa 


Vody mineralne rodzimej 


Cena flakonu 50 ct. towy do zapuszczania podłogi, a tańszy od wszelkich dotychczasowych 
w Aptece chińskiej, ikk gdyż kilogram A z zdr. Pra spoiw jenny pun 1 dchod dać 54 
mianowicie: Ce aje się również użyć na ścian r udynkao ewnianych, ma- Tuż chodz i i 
K. Krzyżanowskiego pół kilo odci i tagi dla zapobieżenia wiięki, o h 2477 1-3 ju na 4 codziennie do składu 
wo Lwowie Nr. 0. „A8SSAM-PECCO- MANDA- Wyłączną sprzedaż tego płynn tak pojedynczą, jakoteż hurtowną 


«, najprzedniejszą mie- otrzymał i poleca 


F Piotra Mikolascha we Lwowie. 


LINOLEUMOWE n EAER U Pels Cii, a Z 5 Handel Towarów korzennych i delikatesów 
kobierce korkowe, § . 2.aJUNTOJCZAŃ PECHA“, ” | Gustawa Schramma Rorsdlainiwfhcstą- i kolejka pia dak I 


najtrwalsze do poslania na podło- 
ge, nie przyjmujące karza, elegan- 
ckie tak do pomieszkań prywa- 
tnych, jakoteż dla lokalów kanto- 
rowych. Skład materji pokojowych 
kobierców na podłogę. zasłanek 
pa RENO, na maitaży ch 

ojowyc w najroz 
dłaemiach. 1963 1—: 
F. C. Collmann's Nachf, 

A. Reiehle, Wiedeń 
I. Johannesgasse 25. 


we Lwowie, ulica Halicka, liczba 22. 


Uwaga. Płyn ten odznacza się tem jeszcze od wszystkich dotych- 
czasowych wynalazków , iż już przy smarowanin podłogi %asycha tak, że 
przesnwanie mebli, tem mniej stąpanie po zapuszczonem miejscu, nie 
zostawia żadnych śladów; również trwa zapuszczenie największego salonu 
najdłażej 2 godzin i może każdy nieobeznany z nżywaniem tego płynu 
podług małej instrukcji podłogę najpiękniej zapuścić. Wszelkie owady, 

óreby się w mieszkaniu znajdowały, wyniszczeją. Podłoga dostaje pię- 
kny połysk, i trwałość prawie wieczną, potrzeba tylko woskiem raz na 
kilka tygodni przetrzeć a wystarczy co dwa lub trzy dni wilgotną szmatą 
przeciągnąć. Każda plama ra takiej podłodze da się bez trudności wywabić. 


3. NANDŻYNŃ czarna mocna „ 3.2 
4. SOUCHONG mało narkot. 2.80 
5. CONGO fam. dobr. 2.— 
6. PROSZEK herbaciany | „ 150) 
1. WYSIEWKI znajlepszych i 
herbat - u 1.70 
» 8. BOUCHONG najprzedniej- 
sza w oryg. drew. skrzynk, „ 4.— 
„ 9. SOUCHŃI G pow. na wagę „ 3.60] 
» 10. CZARNA KARAWANO- 
WA Wereszczenki, fant ros. „, 4.80 
' a 11. KWIATOWA karawanowa 
= Wereszczenki funt ros, „u 6— 


St, Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku, l. 42. 
2168 1—? í omal 


Resztki sukma 
prawdziwych materji od 1 >łŁ za metci | 
wyżej. Wzorki za n. ilesłaniem marki po- | 
joztowej. na 5 ct. wysyła 

Skład fabryczny 
„sum weissen Lamm“ 
w Bernie. 1944 —20 


TRUSKA WIEC 


(stacja pocztowa i telęgraficzna.) 2479 1—10 
Otwarcie: pory kąpielowej dnia 1. czerwca. 

Od trzech lat znowu w polskich rękach zo- 
stający, a znany oddawna ze swej madzwyczajnej siły 
leczniczej, szczególniej w cierpieniach reumatycznych, 
posiada silne wody siarczane i solanki do kąpieli (źródła: Stanisława, 
Ferdynanda, Edwarda) oraz słonogorżkie, rozwalniające i moczo- 
pędne zdroje do picia (Marji, Bronisławy, Zofii i tak zwany 
zdrój „Nafty*;) borowinę żelezistą i muł słonosiarkowy do kąpieli, 


Liczba kąpieli wydanych w roku 1883: 20000. 


Nowe zupełnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych gabine- 
tach, wziewalnia pary słonej i wyciągu igliwia, leczenie elektryczne. 
Nowe wygodnie urządzone pomieszkania z usługą. Kaplica i na- 
bożeństwo w obu obrządkach. Kilka restanracyj i cukiernia z czy- 
telnią. Rozmaite rozrywki i zebrania towarzyskie wraz z dobrą 
kapelą. Położenie zdrowe, podgórskie. Liczne cieniste przechadzki, 
Wycieczki w okolicę: do Urycza, Rozhurcza, do żup w Stebniku 
i Drohobyczu, do kopalni nafty i wosku ziemnego w miejscu i 
Borysławiu. Lekarz zdrojowy dr. Zygmunt Rieger, radca 
zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. 
Dla ubogich chorych uwolnienie od taksy i zniżenie opłaty za 
kąpiele za wykazaniem się Świadectwem ubóstwa potwierdzonem 
przez c. k. starostwo. Bliźszych wiadomości udziela i przyjmuje 
zamówienia na pomieszkania i powozy do poblizkich stacyj kole- 
jowych „Drohobycz“ lub „Drohobycz-Truskawiec* za nadesłaniem 
zadatku Zarząd zdrojowy truskawiecki. 


443 
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—— R | SABOURDY 


L 426 Apteka HMSTIVIER 


8, ulica do Choiseul, 8 
Konkurs. 


w Paryżu. 
Celem obsadzenia posady poWia- 
towego inspektora dróg przy Wy= 
działe Rady powiatowej w Przemy- 
ślanach z roczną placą 800 złr. w. a. 
i ryczałtem rocznym na utrzymanie 
konia 200 złr. w. a., rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 
10. czerwca 1884. 
Podauia należycie udokumento- 


„Zalecane młodym osobom dla osiąg- 
| nięcia wzrestu i rozwoju ciała, 
nadaje krwi siłęi kuleczki czerwone, 
| które stanowią jej piękność; wzmacnia 
żołądek, obudza apetyt, leczy osła 
bienie ogólne, bladaczkę, lymfa 
tyzm, skraca czas powrotu do 
| zdrowia, etc. 

PARYŻ. 22, ULICA DROUOT 


| Unikać naśladownictw i podrabiań które 


: hte tata a] 1e Da Aa 0. Da Aa Da g Da g Pa Rag s 1 Z Pae a ba Aa Se 2i Ag NON | są wyrabiane we Lwowie. 


p Wymagać należy koniecznie podpis 


Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO > obocznie zamieszczony 


Ź ati wodliezniczy, wo Lyonie, (w. Kids) Ź Paz e ZB 


we Iiwowie w aptece P. Mikciassha. — 


5000 resztek sukiennych 
(3—4 met.) we wszystkich kolorach 
na zupełne ubrania męzkie, wysyła 
za pobraniem resztka po 5 zł. 

L. Storch w Bernie. 
Resztka, któraby się niepodobała, bę- 
dzie bez 1 ję na powrót 
przyjęta. Próbki za nadesłaniem 10ct. 


pa Urządzony w sposób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
Æ tak pod względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i przy- 
jemnych przechadzek, przyjmuje chorych na mieszkanie z zupeł 


We Lwowie w aptekach 
we Lwowie PP. Sklepińskiego, Nabiika i Ruckera. 


wane i wykazujące wiadomości ech a gnann— A. J <7 nom zaopatrzeniem jakoteż tylko dochodzących dlo = Stowarzynzenie zarejestrowano z ograniczoną poręką 
niczne, wniesione być mają do Wy- A onas, % leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od 3 ę b | dlp A 
gs Rady powiatowej w s "sigo we Lwowie, ul. Krakowska 1. 5. 4 do 6 godziny A nadzorem lekarza Zakładu. g (7a step stwo Banku k rajoweg 0) VA © Baler wody do 
lanach. 2472 1 g "a Równocześnie otwarte KĄPIELE CIEPŁE. TUSZE dla publiczności. $ przyjmwaje wkładki oszczędności, oprocentownjąc je ust, i zębów, — 
Pierwszeństwo mieć będą ukoń- = | a x i A= ; ŚĆ toaunk GTS prób i tal : Śl Gnic flaszka po 35 ot., znowu cierpiał na ból 
zań tede, rysa Paa i TĘ S NNW ANANAS NNW a aaa ae A e AA = 
w . kan w, lå pra a e h - ; 
lace. PAR rs poi - EMR 3 A pa R Eaa Rady powiatowej lwowskiej, ulica Akademicka nr. 11 na dole Wiedeń. 1, A hase i 4. 
wych do dalszej służby krajowej bar- SA SE = e TF g/ Szczególnie łatwy do strawienia, (obok kasyna mieszczańskiego). Prawdziwa „do nabycia ra Lwowie w 
dzo jest pożądaną. i m Em O aj obfity w pożywne instancje. Lwów, w kwietniu 1684. A Zazajewikiego; w- Wii w ape, w 
Z Wydziału Rady powiątowej z eS S 2376 1—? Dyrekcja. Kołomyi u Btensla apt Tarnopol: H. Ka- 
i w 4 y ree] 
Przemyślany dřia 4. majd 1884. a „ [Er] NC Zupełnie czysty EEE TYS WAĆ pO PY JPY POW TOYOTA TY Lwia ha am 24 al 
„po najtańszych consou * / Holenderski bezciejny IIRI IITR RRKREKRANRKKNIE Th 


proszek z kakao, 
w okrągłych puszkach błaszanych pe , 1/, 7 kilo. 

Szczególoże de polesenia ehorym, cierpiącym ne żołądek, 

osłabionym dzieciom i tym, którzy kawy nie znoszą. 


Blookera slawna czekolada, 


smacznie przyrządzona w pakietach po 25, 40 i 50 ot. 

Do nabycia n Józefa Voigt © Co. „zum «schwarzen Hund“ Hoher- 
markt 1, i w głównym skłud.ie dla Austro-Węgier u 
G. A. Ihle we Wiedniu, Stadt, Kohlmarkt Nr, 4. 

SKŁAD we LWOWIE w handlu A. Mańkowskiego, w STANISŁA- k ; 
WOWIE u Jana Macury. płaci za kupony płatne 1. maja 1884 od oblig. pierw- O şe we 
| l RE szeństwa kolei Czerniowieckiej WY ŻY a” 
"—m—— R e <ę d var ej 

zg 


Wiedeń. A Hotel Métropole "R za zir. 100 zir. 100.50. OBRONIE 
angstrasse, Franz Josefs Quat, ; j 7 4 d w składach 
us- Wielki Hotel pierwszorzędny. “%@mfi RMRMUKRRRUNRN 3644903. SEI 4,9 dA a i ad 


300 pokojów i salonów (od 1 zł. i wyżej), winda dla osób, czytelnia, zao- 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 


z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 


Car zak hotelowa na dworcach. aiii ly” sacz, ri R „ARIE kOWAATOE 
wydaje we Lwowie 
i przez 05 zastępsbw swych na prowincji 


Asygnaty kasowe, 


B procent. platne w 6 dni po wypowiedzeniuź 
B'» 33 4 14 5 99 5 
4 5 %9 50 99 99 99 


KSIĄŻECZKI WKŁADEK 
na rachnnek bieżący 

4 procent wypłacalne bez wypowie 

dzemia do wysokości 500 zlr. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


= 
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_ kantor wymiany ; oka 
SOKAL i LILIEN 


we £twożsie przy ul. Hetmańskiej 


Już wyszedł 4 zeszyt 


Pereł humoru polskiego 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
: OENA ZESZYTU 30 ct. 
Prenumeratę przyjmuje jeszcze wydawca K. Bartoszewicz 
w Krakowie do 15. maja. 
Za 12 zeszytów 2 złr. 50 ct, Z przesyłką 3 złr. 


Koloritas 


0 
(czysto roślinny preparat z olejku orzechowego) a= łowy wom 


KANANKRKAKKKA 
3431343030303303 
g 
i 
R 


naturalny kolor. Przez destylacją z zielonych łupin orz ckowysh wydo- 
byty ekstrakt, jest 'w awej skuteczności nadzwyczajnie wźmacnisjący i 
konserwacyjno działający na korzonki włosów i naczynia kapilarne. 
Cena l zir. Prźy Yyvyłco 20 tt. na wydatki. Prawdziwe do nabycia u 


OTTO FRANE, we: Wiedniu, VII. Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Skłędy we wewże w apt. Piotra Mikolascha. 


Bankierzy, kapitaliści, i 
posiadacze papierów wartościowych. 


którzy przez pewne eperacje kredytowe rocznie 


O d. a a 
chcą podwoić swój majątek, 
niechaj się udadcą bezpośrednia ligtewnie: lnb ustnie 
do G. GERSTLA Syna, IX., Alserstrasze 44, we Wiedniu, 
który w zkutek ewych atesunków w kołach finansowych meże ich przedwcześnie i ngj- 
apiceznipi poinformowac : 
1. © wozystkich uyndykatach, które się tworza na wiedońskiej giełdzie ; 
b. 2 waynikjeł wap przez antadochw preedaigwaijtreh operacjach; 
przed ich MET Bea era » Saeco tylko zostały stečene, a to bezpośrednie 
Gosdsiny do perezumienia od 2. de 4, Na listy odpowiada się odwretaie. Remune- 
racja tylke w miare zreaiizowanego zysku z Pewnieaago. 
NB. G. Gerstla Syn nie przyjmuje ani pieniędzy w depozyt, i nie meże tekżo zaj- 
mawać się osobiście przeprowadzeniem zleceń gietdo vyek, gdyż jege korezpondeneja 
zabiera nu cały walny azas. 


? 


(.k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika. 


„Obwieszczenie 


Przy odbytem na dniu dzisiejszym 29. zwyczajnem 
zgromadzeniu walnem akcjonarjuszów c. k. uprz. kolei 
galic. Karola Ludwika, ustanowiozo superdywidendę z 
r. 1883 na 4 złr. 25 ct. za każdą akcję, a względnie 
za każdy zapis użytkowania. 

_ Płatny na dniu 1. lipca £884 kupon akcyjny będzie 
zatem wymieniony za 9 zł. 50 ct., kupon zaś zapisu 
nżytkowania za 4 zł. 25 ct. w kasie centralnej Tows- 
rzystwa w Wiedniu, tudzież w innych ruchomych agen 
arach płatniczych Występujący członkowie Rady za- 
wiadowczej jakoteż dotychczagowi członkowie Wydziału 
rewizyjnego, zostali ponownie wybrani. 


Wiedeń, d. 1. maja 1884. 


Ces. krol. uprzy w. 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasówe 
4 pret. płatne w 38 dni po wypowiedzeniu 
th 5 „. wó0 ., 1 


? 


Lwów 7. stycznia 1884 Ą 
Dyrekcja. 


Rada zawiadowcza. 


woda gorżka, | 


s prawdziwy i zajcxystsgy udrój gorżkiej soli, nie może być | 

|= Ah żadna fong tak gwaną wodą go Jeśt”potężnym środ- 

em lekarskim przeciw : wielifamu i dosyć smntnemn az:regowi chorób, | 

przeciw dłngołetnim cierpłeniom spodnieh ezęści ciała, hemoreidom, 

hypokondxji hysterji, gośécowyni doleglimościom, szkrofałom, ehorsbom ro 

baków it. p, a przytem ma tę Saleto, $0 nie działa pod żadnym względem gwsł- 
townie, nawet na najdelikatniejszy organizm. 


M. F.L. Industrie-Direction w Bilin (Czechy). 


Składy we wszystkich handlach wód mineraluych i aptekach. 1178 1—6 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


odakta Jan DobrzańsLi. EAA mej, 


Z drukarni „Gazety Narodowej” 


me Y = rzy 


Wydawcy i właścićiele J. Dobrzański i K. Gronan, Naczelny i odpowiedzialny r 


